
„Chatka Puchatków" 
w Algierze

PARYŻ (PAP)
Paryski korespondent PAP, red. 

Moszkiewicz donosi:
Dzięki uprzejmości władz por­

towych w Algierze udało się uzy­
skać bezpośrednie połączenie z 
Januszem Misiewiczem i Jerzym 
Tarasiewiczem, załogą „Chatki 
Puchatków”. Żeglarze polscy czu- 
ją się doskonale i prosili o prze­
kazanie za pośrednictwem PAP 
serdecznych pozdrowień dla swych 
rodzin w kraju. Jerzy Tarasiewicz 
prosił również o pozdrowienie 
Bajdka.

Polscy żeglarze pozostaną przez 
kilka dni w Algierze, by przepro­
wadzić remont swojej łodzi i za­
czekać na lepsze warunki atmo­
sferyczne. Zamierząją oni konty­
nuować swą podróż do Oranu, do­
kąd wypłyną prawdopodobnie w 
poniedziałek. Pragną spotkać pol­
skie statki płynące na Morzu Śród­
ziemnym, by uzyskać od nich do­
datkowe zapasy żywności, i zajmu­
ją się obecnie dlatego studiowa­
niem rozkładu podróży naszych 
statków. Obaj żeglarze nie zrezy­
gnowali ż zamiaru dopłynięcia do 
Martyniki i są w pełni przekona­
ni, że ich przedsięwzięcie uwień­
czone zostanie sukcesem. Gdyby 
warunki atmosferyczne były szcze 
golnie sprzyjające, zamiast do Ora 
nu nasi żeglarze popłyną wprost 
do Gibraltaru.

Spotkanie Mikojana 
z Dullesem

WASZYNGTON (PAP)
Wicepremier Związku Ra­

dzieckiego, Anastazy Mikojan, 
który w piątek rano przybył po 
ciągiem z Nowego Jorku do 
"Waszyngtonu, przed południem 
spotkał się z amerykańskim 
sekretarzem Stanu Dullesem. 
Dwaj mężowie stanu konfero­
wali z sobą przez 2 godziny i 
25 minut — i jak pisze kore­
spondent agencji UPI — „naj­
widoczniej uznali rozmowę za 
pożyteczną, skoro postanowili 
spotkać się dodatkowo tegoż 
dnia wieczorem”.

Po konferencji z Dullesem 
Mikojan udał się do Kapitolu, 
siedziby Kongresu USA, na 
przyjęcie wydane na jego cześć 
przez przewodniczącego senac­
kiej komisji spraw zagranicz­
nych, Teodora Greena.

Departament Stanu zakomu­
nikował w piątek, że w ponie­
działek rano wicepremier Mi­
kojan spotka się z D. Dillonem, 
zastępcą podsekretarza Stanu 
do spraw gospodarczych.

KPP-owcy
gośćmi nauczycieli

(Inf. wł.)
Zarząd Okręgu ZNP w dniu 

16 bm. zorganizował spotkanie 
aktywu nauczycielskiego i o- 
światowego z działaczami KPP 
i nauczycielami KPP-owcami. 
Po serdecznym powitaniu ze­
branych przez prezesa Zarządu 
okręgu ZNP K. Krystyniaka 
słowo wstępne wygłosił dr Wł. 
Rogala.

Dzieląc się wspomnieniami 
działacze KPP M. Bartz, Sz. 
Mamoński i Z. Zilberberg pod­
kreślali ważność pomocy, jaką 
otrzymywali od inteligencji.

Wieczór upłynął w serdecz­
nej atmosferze. (jk)

Cena 50 gr
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Wzrost wydajności pracy 
główną podstawą zwiększenia produkcji

Horoskopy w dziedzinie zatrudnienia
h ~ ' TlWARSZAWA (PAP)

i Sytuacja w zakresie zatrudnienia w roku ubiegłym 
zmieniała się wielokrotnie. Trudno więc dokonać pełnej, 
szczegółowej analizy długotrwałego procesu regulowania 
spraw zatrudnienia, który zaczął się właściwie od począt-

i ku 1958 r., niemniej jednak pewne proporcje i porówna- ;j 
■ nia, chociaż opracowane na podstawie wstępnych, bar-
| dzo szacunkowych obliczeń, dają możliwość mniej wię­

cej prawidłowej oceny.

Rok 1958 — to okres zasad­
niczych zmian w polityce za­
trudnienia, polegających głó­
wnie na zmniejszeniu rezerw. 
W wyniku niektórych posunięć 
w ub. roku uległo zmniejszeniu 
tempo wzrostu zatrudnienia w 
porównaniu z latami poprzed­
nimi. Wzrost ten w 1956 r. wy­
niósł 289 tys. osób, w 1957 r. — 
100 tys. osób, a w 1958 r. tylko 
około 27 tys. osób. Dane te do­
tyczą gospodarki uspołecznio­
nej.

W związku z regulacją zatrud­
nienia właściwie w całej gospodar 
ce w ciągu uh. roku obserwowano 
poważny przepływ pracowników 
jednych gałęzi gospodarki do dru­
gich. Tysiące osób przekwalifiko­
wało się, wzrosła dbałość, o pracę, 
a w związku z tym znacznej po­
prawie uległa dyscyplina pracy. 
Zmniejszyła się m. in. absencja.

Istotny wpływ na zmniejszenie 
tempa Wzrostu zatrudnienia mia­
ło podwyższenie rent i ustalenie 
zasady zawieszenia rent dla osób 
pracujących. Przyjmuje się, że 
zwolniono z pracy około 100 tys. 
rencistów — część z nich została 
powtórnie zatrudniona, jednak w 
mniejszym wymiarze godzin. Pod 
wyżka rent miała jeszcze jedno po 
ważne znaczenie — udostępniła 
młodzieży wolne miejsca pracy.

PLAKATY
PRZECIWALKOHOLOWE
W Pałacu Kultury i Nauki w 

Warszawie czynna jest wy sta 
wa plakatu przeciwalkoholo­
wego zorganizowana przez Głó 
wny Społeczny Komitet Prze­
ciwalkoholowy i Wydział Kul­
tury Prezydium Stołecznej Ra 
dy Narodowej.

Trzy pierwsze nagrody otrzy 
mali: Józęj Witon (I nagroda 
— 10 tys. zl), Zenon Januszew 
ski (II nagroda — 6 tys.^zł) i 
Kazimierz Kandejer (III na­
groda — 4 tys. zł). Na zdjęciu 
plakat wyróżniony — autor Ja 
nusz Stanny.

CAF — fot. Wdowiński

Jak będą się przedstawiały 
sprawy zatrudnienia w tym ro 
ku?

O ile wzrost liczby zatrud­
nionych w gospodarce uspo­
łecznionej wyniósł w ub. roku 
około 27 tys. osób, to w tym ma 
on wynieść ponad 104 tys. o- 
sób. Mówiąc ogólnie, w tym ro 
ku zaklada się osłabienie wzro

PAP donosi:
Konferencja prasowa

Hammarskjoelda
Sekretarz generalny ONZ — 

Hammarskjoeld oświadczył w pią­
tek na konferencji prasowej w No 
wym Jorku, że sytuacja na Bliskim 
Wschodzie uległa w ciągu ostat­
nich 4 miesięcy zdecydowanej po­
prawie.

Ollenhauer krytykuje 
politykę rządu

Przewodniczący SPD — Ollen­
hauer ocenił krytycznie w' piątek 
politykę rządu bońskiego za jej 
„czysto negatywny” charakter. 
Przemawiając do sekretarzy okrę­
gowych SPD, Ollenhauer powie­
dział. że w oparciu o taką polity­
kę nie tylko nie można dojść do 
żadnych rokowań ze Związkiem 
Radzieckim, ale zagrożone może 
zostać pouarcie, jakie dotychczas 
Bonn znajduje u swych sojuszni­
ków.

Wymiana handlowych 
dokumentów 

ratyfikacyjnych
16 bm. w Ministerstwie Spraw 

Zagranicznych odbyła się wymia­
na dokumentów ratyfikacyjnych 
traktatu handlowego między Pol­
ską Rzeczypospolita Ludową a Ja­
ponią, podpisanego w Tokio 26 
kwietnia 1958 r.

Przygotowania 
polskich alpinistów

Zarząd Główny Klubu Wysoko­
górskiego zatwierdził skład osobo- 
wy polskiej wyprawy, która w 
styczniu 1960 roku wyruszy na pod 
bój jednego z najwyższych szczy­
tów' w Himalajach — Dhaulagiri 
(8.172 m). Kierownictwo tego śmia 
lego przedsięwzięcia powierzono 
dr. Jerzemu Hajdukiewiczowi z 
Zakopanego, uczestnikowi nieuda­
nej wyprawy na Dhaulagiri, zorga 
nizowanej w ubiegłym roku przez 
alpinistów szwajcarskich.

Jad kiełbasiany 
przyczyną tragodii 
24 niewidomych

ZIELONA GÓRA (PAP)
W Bytomiu Odrzańskim, powiat 

Głogów, wydarzył się tragiczny 
wypadek, który na szczęście nie 
pociągnął za sobą poważniejszych 
skutków. W Szczotkarskiej Spół­
dzielni pracy, zatrudniającej wy­
łącznie ociemniałych inwalidów, 
zatruciu — przypuszczalnie jadem 
kiełbasianym — uległo 24 niewido 
mych. Zostali oni natychmiast 
przewiezieni do szpitala.

Według informacji uzyskanych 
16 bm. od lekarzy dyżurnych szpi­
tali w Szprotawie, Sulechowie, , 
Głogowie. Nowej Soli i Kożucho- 
wie — gdzie przebywają zatruci — 
stan zatrutych ulega systematycz­
nej poprawie i żadnemu z nich 
nie grozi niebezpieczeństwo utra­
ty życia. W ciągu najbliższych 2—3 
dni powinni oni powrócić do do­
mów.

Toczy się intensywne śledztwo 
w celu ustalenia przyczyn zatru­
cia.

stu tempa zatrudnienia w sfe­
rze produkcji materialnej, tj. 
w przemyśle, rolnictwie, leśnie 
twie i budownictwie — na ko­
rzyść działów usługowych. 
Zgodne jest tG z tendencją pro­
jektu planu na rok bieżący, któ 
ry przewiduje poważną rozbu­
dowę tych działów.

I jeszcze jedna uwaga — 
wzrost produkcji w tym roku 
będzie w 82 proc, osiągnięty, 
dzięki podniesieniu wydajno­
ści pracy.

Zapotrzebowanie na nowych 
pracowników będzie w 1959 r. 
dość duże jak to wynika z za­
łożeń rozwojowych poszczegól 
nych gałęzi gospodarki na br. 
Poważny spadek zatrudnienia 
przewiduje się m . in. w admi 
nistracji i wymiarze sprawie­
dliwości — o około 13,8 tys o- 
sób.

Oczywiście, nadal będzie aktu­
alna sprawa zwiększenia liczby 
miejsc prący w małych miastecz­
kach różnych rejonów kraju, gdzie 
istnieją nadwyżki siły roboczej.

Wręczenie nagród 
m. st. Warszawy

WARSZAWA (PAP)
16 bm. odbyła się w siedzibie 

Prezydium St. RN uroczystość 
wręczenia nagród m. st. Warszawy 
za rok 1958.

Nagrody te przyznane zostały: 
w dziedzinie muzyki — M. Mierze­
jewskiemu. w dziedzinie plastyki 
— J. Szczepkowskiemu, w dziedzi­
nie twórczości dla dzieci i młodzie 
ży — C. Janczarskiemu, w dziedz;- 
nie literatury — J. Szaniawskiemu, 
w dziedzinie naukowej — S. Lo­
rentzowi, w dziedzinie teatru — 

I J. Kochanowiczowi, za całokształt 
działalności społecznej — S. Tazbi­
rowi oraz za osiągnięcia w bu­
dowie stolicy — inż. arch. J. Kle- 
winowi i inż. W. Pawlickiemu.

Komisje sejmowe zakończyły 
pierwszy etap prac 

nad budżetem i planem
WARSZAWA (PAP)
Sprawozdawca parlamentar­

ny PAP informuje:
W piątek 16 bm. zakończony 

został pierwszy etap prac par­
lamentarnych nad projektami 
tegorocznego budżetu i planu 
gospodarczego. W dniu tym o- 
statnie komisje branżowe Sej­
mu zakończyły ocenę poszcze­
gólnych działów preliminarza 
budżetowego i planu oraz sfor­
mułowały swe wnioski odno­
śnie poprawek w obu tych do­

kumentach.
Jak zawsze tak i w tym ro­

ku ogromna większość wnio­
sków przyjętych przez komisje 
branżowe zmierza do zwiększę 
nia planowanych wydatków po 
szczególnych ministerstw i in­
stytucji. Łącznie wnioski tego 
typu obejmują według niepeł­
nych szacunkowych danych su 
mę około 80-) min. zł i w wię­
kszości dotyczą zagadnień so­
cjalnych, komunalnycn i nau­
kowych.

Wszystkie te wnioski są w pełni 
uzasadnione rzeczywiście istnieją­
cymi potrzebami, mają jednakże 
zasadniczą słaba stronę — nie wska 

i zują najczęściej gdzie znaleźć śród 
ki potrzebne na zaspokojenie tych 
potrzeb. Chcąc zaś zwiększać wy­
datki trzeba albo znaleźć dodatko­
wo źródła dochodów dla państwa 
albo też zmniejszyć inne wydatki. 
Tego rodzaju decyzji podjęto bar­
dzo niewiele, w każdym razie w 
odniesieniu do budżetu.

Pierwszy etap debaty w komi­
sjach nad projektami planu i bu­
dżetu. dał okazję do gruntownego 
przeglądu sytuacji gospodarczej 
kraju i działalności władz pań­
stwowych oraz administracji gospo 
darczej. Wszystkie dziedziny życia ■

publicznego — od zagadnień ściśle 
gospodarczych, aż do problemów 
działalności sadownictwa, placó­
wek naukowych czy zrzeszeń spor 
towych — były bowiem przedmio­
tem analizy i długotrwałych debat 
poselskich. Kierownicy poszczegól 
nych resortów i urzędów central­
nych. obok pochwał usłyszeli także 
często uwagi krytyczne pod adre­
sem kierowanych przez nich urzę­
dów czy przedsiębiorstw. Uwagi 
te znalazły wyraz w zaleceniach i 
dezyderatach uchwalonych pod 
adresem Rady Ministrów lub po­
szczególnych resortów.

Przedstawiciel 
Fundacji Rockefellera 
zwiedzają placówki 
naukowo - badawcze

WrAR3ZAWA (PAP)
Bawiący w Polsce przedstawicie­

le Fundacji Rockefellera, którzy 
przybyli w celu wytypowania spo­
śród młodych polskich naukow­
ców kandydatów do stypendiów 
Rockefellera, zwiedzają obecnie 
nasze placówki naukowo - badaw­
cze.

Jeden z przedstawicieli Fundacji 
— dr Osler L. Peterson. który in­
teresuje się głównie placówkami 
resortu zdrowia, zwiedził już aka­
demie medyczne oraz inne placów 
ki naukowe w Warszawie. Łodzi 
i Krakowie. Przed odjazdem, któ­
ry nastąpi prawdopodobnie w przy 
szłym tygodniu, zamierza on jesz­
cze odwiedzić Akademię Medycz­
ną we Wrocławiu.

Drugi przedstawiciel Fundacji — 
dr Robert Burden. który intere­
suje się naukowymi placówkami 
rolniczymi, po zwiedzeniu Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie, zamierza zapoznać 
się w najbliższych dniach z wyż­
szymi szkołami rolniczymi w Po­
znaniu, Krakowie i Wrocławiu.

Iwana —- niedziela 18 stycznia (jod?. 18!

Okazja jakich mało

Ten motocykl (wiele innych cennych nagród) jest do 
wygrania w

Sportowej Zgaduj - Zgaduli 
która odbędzie się już
JUTRO O GODZINIE 18 W AULI UNIWERSYTETU

Jeśli chcesz wziąć udział w konkursie, to nadal masz 
szanse wygrania

© radioaparatu „Stolica”
@ książeczki PKO z wkładem 500 zł.

Wystarczy kupić program i zamieszczony tam kupon 
wrzucić do urny.

Na program imprezy złożą się:
losowanie „Koziołków” 

występy artystów
► Jerzego OFIERSKIEGO
► Zenona WIKTORCZYKA
► Marty NOWOSAD
► Stanisława MŁYNARCZYKA
► CHÓR CZEJANDA
► Kazimierz RENZ Z ORKIESTRĄ

W programie tylko nowości estradowe.
Nie zwlekaj i kup bilety:

© dziś w „Orbisie” przy ulicy Armii Czerwonej 
i Głogowskiej

@ w niedzielę w „Orbisie” przy Placu Wolności 
(godz. 10—14) i w kasie Auli (godz. 16—18).

NIE NAMYŚLAJ SIĘ —
DOCHÓD PRZEZNACZONY NA BUDOWĘ SZKÓŁ

Przemysł lekki otwiera własne sklepy
WARSZAWA (PAP)
Rok 1959 w przemyśle lek­

kim przyniesie, obok wzrostu 
produkcji i podniesienia este­
tyki wyrobów, dalsze wzboga­
cenie asortymentu towarów. 
Rynek otrzyma nowe wzory 
tkanin, nowe modele wyrobów 
dziewiarskich, odzieży i obu­
wia.

W celu lepszego poznania po­
trzeb i wymagań klientów, prze- 

I mysi lekki zamierza w tym roku

uruchomić szeroką sieć własnych 
sklepów detalicznych z tkaninami 
bawełnianymi, wełnianymi, jedwab 
nymi, lnianymi, z dywanami i fi­
rankami, odzieżą, obuwiem, wy­
robami dziewiarsko-pończoszniczy- 
mi, guzikarsko-galanteryjnymi, fu­
trami itp. Przewiduje się też uru­
chomienie sklepów prowadzących 
np. wyłącznie sprzedaż koszul mę­
skich. Jednocześnie, w miarę po­
trzeby, sklepy będą prowadziły 
działalność usługową (np. drobne 
poprawki sprzedawanych wyrobów, 
naprawa obuwia, reparacja poń­
czoch itp.), jak również sprzedaż 
artykułów’ innych branż, jako uzu­
pełnienie asortymentu sprzedawa­
nych towarów (np. w’ sklepie z o- 
buwiem — pończochy w odzieżo­
wym — kapelusze, szalki, kra­
waty itp.).

Wszystkie te sklepy będą zaopa­
trzone w pełny asortyment towa­
rów produkowanych przez daną 
branżę, a przede wszystkim w no­
we wzory i modele, nic zamówio­
ne przez handel.

60 wagonów 
dla Indii

GDYNIA (PAP)
W porcie gdyńskim przy na 

brzeżu holenderskim rozpoczę 
to załadunek wyjątkowo wiel 
kiej partii wagonów na duży 
statek bandery szwedzkiej —> 
„Mongabara”. Ładownia mo­
torowca pomieści tym razem 
60 kompletów wagonowych 
przeznaczonych dla Indii. Ze­
stawy wagonów zgromadzono 
uprzednio na pokładach dźwi 
gów pływających oraz na bar­
kach. aby można było zała­
dowywać statek od strony lą­
du i morza jednocześnie. Do 
pracy przy M/S „Mongabara'* 
skierowano najlepsze brygady. 
Załadunek trwać będzie około 
3-ch dni.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP) i

Przewodniczący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki przyjął 16 
bm. w Belwederze na audiencji 
ambasadora Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej w Pol­
sce — Kim Hak Ina, który złożył 
listy uwierzytelniające.



Zgromafeme Narodowe V Reoobliki obraduje

Pacyfikacja Algierii i sojusz atlantycki
najważniejszymi problemami nowego rządu

Debata nad orędziem prezydenta i
PARYŻ (PAP)
W czwartek rozpoczęło się pierwsze posiedzenie nowo o- 

branego Zgromadzenia Narodowego Francji.

expose premiera

Prezydent de Gaulle — w 
swym orędziu do parlamentu 
stwierdził, iż proces odrodze­
nia Francji już się rozpoczął, 
jednakże, aby odrodzenie to 
było całkowite, konieczne jest 
uporządkowanie wielu spraw, 
i to w każdej dziedzinie, w któ 
rej zagrożony jest los narodu. 
Dziedziny te — jak oświadczył
de Gaulle są następujące:
1 sprawa Algierii, której pa­
cyfikacja jest jednym z nieod­
zownych warunków rozwiąza­
nia sytuacji politycznej w tym 
kraju i jednym z czynników, 
od których zależy odrodzenie 
Francji, 2. pozycja Francji w 
zawartych przez nią sojuszach 
i rola, jaką odgrywa ona na 
arenie światowej; 3. wprowa­
dzenie w życie wspólnoty fran 
cuskiej; 4. zmodernizowanie 
środków obrony narodowej; 5. 
finanse, handel, gospodarka i' 
waluta; 6. postęp społeczny, 
kulturalny i naukowy.

PRZEMÓWIENIE
PREMIERA DEBRE

Po odczytaniu orędzia prezy­
denta de Gaulie'a zabrał głos pre­
mier Debre, aby przedstawić Zgro 
madzeniu Narodowemu program 
swego rządu.

Przypomniał on, iż w paździer­
niku ubiegłego roku de Gaulle za-

proponował powstańcom algier­
skim „pokój dzielnych”, stwarza­
jąc tym samym jedynie możliwą 
perspektywę zakończenia działań 
wojennych. Propozycja ta została 
odrzucona, pozostaje jednak ona 
nadal w mocy.

W przemówieniu swym premier 
Debre poruszył poza tym nastę­
pujące sprawy:

Sojusz Atlantycki — jak stwier­
dza Debre — był i pozostaje na­
turalną konsekwencji sytuacji mię 
dzynarodowej. Rząd francuski — 
dodał Debre — zdając sobie w peł­
ni sprawę ze swych zobowiązań w 
ramach Paktu Atlantyckiego, bę­
dzie nadal dąży! do tego, by Fran­
cja stała się militarną potęgą ato-
mową oraz do umocnienia 
strategicznych Francji na
Śródziemnym. Państwa
atlantyckiego — stwierdził

pozycji 
Morzu 
bloku 

mówca
— muszą stale wykazywać nie tyl­
ko swą siłę, lecz również swą go­
towość do współistnienia, gdyż 
współistnienie w naszych czasach 
oznacza pokój.

W zakończeniu swego przemowie 
nia premier Debre kładąc raz je­
szcze nacisk na konieczność soli­
darności i zrozumienia między pań 
stwami Zachodu stwierdził, iż 
„należy położyć kres sporom mię­
dzy narodami Europy”.

Następnie rozpoczęła się dysku­
sja, do której zapisało się 15 mów­
ców.

Deputowany prawicowy 
dre zarzucił rządowi, iż nigdy nie 
mówił jeszcze o integracji Algie­
rii z Francją, a przecież integra­
cja ta była punktem wyjścia wy­
darzeń z 13 maja ub. roku.

Przedstawiciel SFIO potępił kro­
ki gospodarcze i finansowe podję­
te przez rząd, zapowiadając, że so­
cjaliści będą głosowali przeciwko 
rządowi.

Przedstawiciel FPK Waldeck- 
Rochet w ostrych słowach skryty­
kował poczynania gospodarcze i 
finansowe rządu Debre, które prze 
de wszystkim dotkną masy pracu­
jące Francji.

W piątek w godzinach przed 
południowych francuskie Zgro 
raadzenie Narodowe wznowiło 
debatę nad deklaracją rządo­
wą premiera Debre. Na zakoń­
czenie debaty ma się odbyć 
głosowanie nad programem no 
wego rządu. Zdaniem obser­
watorów politycznych za pro­
gramem przedstawionym przez 
Debre i gen. de Gaulle wypo­
wie się około 450—480 deputo­
wanych.

PARYZ
W piątek

Po przerwie 
przemówieniu 
bre, rozpoczęła

ogłoszonej po 
premiera De-

się dyskusja

Niemcy
też zaniepokojen?

BONN (PAP)
Wiadomość o proiektowa-

nym przeniesieniu 47 brytyj 
skiego pułku rakietowego z 
Anglii w okolice Dortmundu 
(Zagłębie Ruhry) wywołała nie 
pokój ludności tego miasta. Lo 
kalna prasa pisze o oburzeniu 
mieszkańców. Pułk brytyjski 
dysponuje rakietami „Corpo- 
ral’‘, których głowice atomo­
we mają siłę bomby atomowej 
zrzuconej na Hiroszimę.

nad programem nowego rządu. 
Deputowany Lauriol należący 
do grupy deputowanych Algie 
rii i Sahary, którzy jak wiado­
mo reprezentują poglądy kolo 
nizatorów francuskich w tym 
kraju, skrytykował zapowiedź 
rządu ogłoszenia amnestii dla 
niektórych przywódców algie-r 
skich.

Lauriol oświadczył, że deputowa­
ni algierscy ze szczególnym zado­
woleniem przyjęli stwierdzenie 
premiera Debre, iż rząd nie będzie 
prowadził żadnych rokowań poli­
tycznych z powstańcami algierski­
mi. Deputowany domagał się jak 
najszybszej realizacji przedstawio­
nych przez gen. de Gaulle'a pla­
nów rozwoju Algierii.

W KONGO BELGIJSKIM

(PAP)
po południu Zgroma-

dzenie Narodowe po debacie roz­
poczętej 15 bm. i kontynuowanej 
16 bm. uchwaliło votnm zaufania 
dla rządu Michela Debre. Oficjal-
ny wynik głosowania b,ył 
pujący: liczba złożonych 
— 509, absolutna większość 
za votum zaufania — 453

nastę- 
g losów

glosy,
przeciwko — 56 głosów. Przy obec­
nym składzie parlamentu francu­
skiego wynik tego rodzaju był o- 
czywiście do przewidzenia.

Napięta sytuacja 
uj Paragwaju

NOWY JORK (PAP)
Ja.k donoszą z Buenos Ai res.

Zmotoryzowany patrol prze jeżdżą przez centrum dzielnicy
murzyńskiej w Leopolduille. Fot.

Lądowanie na Księżycu 
jest całkowicie możliwe?
MOSKWA (PAP)
Trafienie w Księżyc i — co 

jest o wiele ważniejsze — lą­
dowanie na nim jest dla nau­
ki i techniki radzieckiej zada­
niem całkowicie 'wykonalnym 
— oświadczył 15 bm. prof. B. 
Kukarkin, wiceprezes Między-

nej, mogłaby ona rozbić się na 
szczątki, gdyż szybkość jej lo­
tu przy zbliżaniu się do Księ­
życa, przekroczyłaby 3 km na 
sekundę. Nie dałoby to żadne­
go praktycznego efektu. Nam 
natomiast udało się — powie-
dział Kukarkin otrzymać

narodowej Unii 
nej.

Przemawiając 
nym Lektorium

Astronomicz-

w Central-
Muzeum Po-

litechnicznego, prof. Kukarkin 
podkreślił, iż uczeni radzieccy 
— wypuszczając pierwszą takie 
tę kosmiczną, nie stawiali 
■przed sobą zadania trafienia w 
Księżyc, a nastawiali się 
przede wszystkim na to, że 
pierwszy lot w kierunku Księ­
życa powinien dostarczyć moż­
liwie jak największej ilości in­
formacji naukowych. Przy bez­
pośrednim trafieniu w Księ­
życ, podczas pierwszej próby 
wystrzelenia rakiety, kosmicz-

podwójną ilość informacji — 
dzięki temu, że nadchodziły 
one z rakiety, zarówno przy 
jej zbliżaniu się do Księżyca, 
jak i przy oddalaniu się w 
przestrzeń kosmiczną.

Oceniając 
techniczny,

aspekt naukowy
wystrzelenia

szej radzieckiej rakiety
pierw- 

kosmicz-
nej, akademik Anatol Dorodnicyn
—• przemawiający również w’ Ccn-
Łralnym Lektorium podkreślił,
iż specjalistom radzieckim udało 
się pomyślnie rozwiązać tak trud­
ny' problem, jakim jest zapobieże­
nie wibracji korpusu rakiety przy 
pracy silników.

Zdaniem Dorodnicyna, otwiera 
się obecnie era nie tylko lotów' 
międzyplanetarnych, ale i geologii

Spis ludności 
w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Spis ludności, który rozpoczął się 

w ZSRR 15 stycznia, będzie najdo­
kładniejszy ze wszystkich, jakie 
kiedykolwiek i gdziekolwiek zo­
stały przeprowadzone — oświad­
czył kierownik Centralnego Urzę­
du Statystycznego ZSRR — W. Sta 
rowski, przemawiając 16 bm. na 
konferencji prasowej z udziałem 
dziennikarzy radzieckich i zagra­
nicznych. Wskazał on, że za naj­
dokładniejszy uważa się w świato­
wej statystyce taki spis, który o- 
bejmuje 98—99 proc, ludności. Je­
den lub dwa procent ludności za­
zwyczaj nie zostaje objęte spisem. 
My natomiast stawiamy sobie za 
zadanie, by przekroczyć ramy tej 
normy ustalonej przez statystykę 
światową i doprowadzić do zera 
liczbę osób nie objętych spisem.

Omawiając znaczenie każdego z 
15 pytań karty* spisowej prof. Sta- 
rowski podkreślił, że spis, który 
odbywa się dokładnie po upływie 
20 lat od poprzedniego, umożliwi 
ustalenie nie tylko stanu liczebne­
go ludności, jej składu socjalnego,
lecz również wyjaśni, jakim
stopniu podniósł się poziom kultu­
ralny i materialny poszczególnych 
narodowości. W tym celu karta 
spisowa zawiera pytania dotyczą­
ce wykształcenia i zajęcia.

Podstawowe wyniki — powie­
dział prof. Starowski — zostaną 
podsumowane do grudnia 1959 r. 
Dane o ogólnym stanie liczebnym 
ludności kraju i jego poszczegól­
nych terytoriów będą przygotowa­
ne za półtora — dwa miesiące.

Senator Hunipłimy

Liczmy się 
z faktami

Fidel C astro

w czwartek rząd Paragwaju 
zamknął ruch graniczny przez 
Paranę w rejonie Encamacion.

Zdaniem obserwatorów po­
litycznych w Buenos Aires, 
rząd Paragwaju podjął te kro­
ki chcąc położyć kres przemy­
towi broni z Argentyny do 
Paragwaju.

Jak: poda je prasa argentyń­
ska w Paragwaju obserwuje 
się od kilku dni wzrost napię 
cia. Atmosfera w całym Para­
gwaju staje się coraz bardziej 
gorąca. Należy dodać, że Pa­
ragwaj jest obecnie jedynym 
krajem w Ameryce Łacińskiej 
rządzonym przez dyktatora, po 
obaleniu rządów dyktatorskich 
w Argentynie (1955), Kolum­
bii (1957).

planetowej. Obecnie dodał on

Próba z „Atlasem 
nie powiodła się

W ASZYNGTON (PAP)
Tylko 320 km

tt

zamiast

Utrzymamy 
przyjazne stosunki z USA 
ais bez żadnej uległości

9-letm synek przywódcy po­
wstańców kubańskich Fidel 
Castro po powrocie do Hawa­
ny z Nowego Jorku. Przeby­
wał on tam od 1 listopada 
1958 r. i powrócił do kraju z 
grupą wygnańców.

Fbt. — CAF

przewidywanych 9.500 — prze 
leciał amerykański pocisk mię 
dzykontynentalny typu „A- 
tlas“, wyrzucony w czwartek 
wieczorem z bazy na przy ląd 
ku Canaveral.

120-tonowa rakieta, trzeci po 
cisk typu „Atlas”, który miał 
osiągnąć swój pełny zasięg, 
runęła do Atlantyku najpraw 
dopodobniej wskutek defektu 
w systemie napędowym.

NOWY JORK (PAP)
Przywódca powstańców kubań­

skich Fidel Castro, odpowiedział 
na rozlegające się w Stanach Zjed 
noczonych głosy krytyki w związ­
ku z egzekucjami zwolenników by­
łego dyktatora Batisty na Kubie. 
Oświadczył on, że żaden niewin­
ny człowiek nie został w tych egze 
kucjach stracony. Trybunały re­
wolucyjne spełniają tymczasową 
rolę do chwili powołania normal­
nych sądów.

Stwierdził on dalej, że nowy 
rząd kubański chce utrzymywać

t
f
O
O 
o

O

V
T ę 
o
o

i 
*

przyjazne stosunki ze S tanami
Zjednoczonymi, jednakże bez ża­
dnej uległości wobec USA. /

Minister Agramonte oświadczył, 
że na Kubie nie ma wcale maso­
wych egzekucji. Rząd kubański nie 
kryje jednak faktu, iż egzekucje 
w ogóle są i będą Się odbywały.

Każdy oskarżony, który staje 
pr/ed trybunałem rewolucyjnym, 
ma prawo mieć obrońcę oraz peł­
ną sposobność do odparcia zarzu­
tów. Wszyscy w odniesieniu do 
których dowody winy nic są wy­
starczające zostają wypuszczeni na 
wolność.

♦
'5

SiWKi*

Ot!oszona

Siedem lat
ubiegłym tygodniu przez

radziecki propozycja
traktatu pokojowego z Niemcami 
pierwszą tego rodzaju ofertą.

zawarcia 
nie jest 

W ciągu
minionych siedmiu lat Związek Radziecki 
już trzykrotnie przedstawiał projekty trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

Pierwszy projekt traktatu z Niemcami 
przedstawiony został przez rząd radziecki
w dniu 
1 lutego 
ferencji 
wreszcie

Warto

lo marca 1952 roku, drugi zaś — 
। 1954 roku w czasie berlińskiej kon- 

ministrów spraw zagranicznych, 
’ trzeci — w' dniu 10 stycznia 1959 r.

zdać sobie sprawę, iż wszystkie z 
propozycji radzieckich niezmiennie

przewidują zawarcie z Niemcami takiego 
traktatu pokojowego, który gwarantowałby 
ukształtowanie się neutralnego państwa 
niemieckiego z narodowymi siłami zbroj­
nymi, przy jednoczesnym całkowitym prze-
strzeganiu przez Nier 
Poczdamskiego. Chodzi
ności 
ne w

de—”

zasad Układu 
c / w szczegol-

o granice państwowe Niemiec ustalo- 
Poezdaniie oraz o przestrzeganie w 

wewnętrznym Niemiec zasady „trzech 
co — jak wiadomo — oznacza demili-

taryzację, dckartelizację i dcnazifikację.
Różnice w radzieckich projektach trakta­

tu pokojowego dla Niemiec sprowadzają 
się natomiast do tych problemów, które w

OTTO GROTEWOHL
ZOSTAŁ PRZYJĘTY

PRZEZ PREZYDENTA INDII...
Premier NRD — Ott<? Grotewohl 

przyjęty został w piątek przez pre 
zydenta Indii — Radżendre Prasa- 
da. Premier NRD nowrócil z kil­
kudniowej podróży po Indiach.

...A PREMIER NEHRU
PODEJMUJE PREZYDENTA TITO 

Wczoraj wieczorem premier Indii 
— Nehru wydał w swej rezydencji 
przyjęcie na cześć prezydenta Ti- 
to, jego małżonki i członków dele­
gacji jugosłowiańskiej. Na przy­
jęciu obecni byli członkowie rzą­
du indyjskiego oraz inni goście.

METRYCZNY SYSTEM MIAR
W GRECJI

Na mocy uchwały Rady Mini­
strów w’ Grecji wejdzie v/ życie 
nowy system miar — od 1 kwietnia 
„metr”, a od pierwszego lipca — 
„kilogram”. Dotychczas używany­
mi podstawowymi jednostkami 
miary w Grecji s?: ..pik” — równa

— idea wydobywania na planetach 
naszego systemu słonecznego cen­
nych i rzadkich pierwiastków' che 
micznych, może wydawać się fan­
tastyczną, ale w przyszłości wydo­
bywanie i transport na naszą pla­
netę pierwiastków, których brak 
odczuwa się na Ziemi, może stać 
się całkowicie możliwym sposobem 
ich otrzymywania.

Mówiąc o perspektywach opano­
wania Księżyca, znany uczony ra­
dziecki — profesor Borys Woron- 
cow-Weliamiow, oświadczył, iż lą­
dowanie ludzi na Księżycu jest 
przedsięwzięciem bardzo ryzykow 
nym. dopóki nie będą całkowicie 
znane zjawiska, zachodzące na po­
wierzchni srebrnego globu. Do­

WASZYNGTON (PAP)
Senator Hubert Humphrey, 

który odwiedził niedawno 
Związek Radziecki, wygłosił 
przemówienie w Nowojorskim 
Instytucie Hutnictwa. Oświad 
czyi on m. in.:

— Ważne sektory gospodarki 
amerykańskiej od długich dzie 
sięciu miesięcy w znacznym 
stopniu nie wykorzystują swo 
ich potencjalnych możliwości.

Współzawodnictwo gospo­
darcze Związku Radzieckiego 
jest obecnie poważnym wyz­
waniem. Premier Chruszczów 
oświadczył, że wypowiedział 
nam wojnę w dziedzinie pro­
dukcji. Jego cel to doścignąć i 
prześcignąć Amerykę.

Humphrey 
nie tylko w 
na święcie 
w systemie

stwierdził: rzecz 
tym że pierwsza 
sztuczna planeta 
słonecznym ma

tychczas znamy Ksi< 
mało — dodał uczony.

Cel
bardzo.

napis: „Madę in Russia“. Jest 
to przykład tylko jednego ro­
dzaju. Są jednak przykłady, 
które możemy zobaczyć na 
własne oczy. Możemy pojechać 
do Rosji i stwierdzić dokonu­
jący się tam postęp.

uzyskanie
nowych pierwiastków chemicznych

MOSKWA (PAP)

jacy się 
bliżeniu 
mów.

63 cm i „oko” — w 
równoważnik 1.300

ZGON ARBITRA 
ELEGANTIARUM

W Paryżu zmarł w wieku 
Andre Fouąuieres, który

gra-

lat 82
przez

wiele lat uchodził za wyrocznię 
elegancji. W latach międzywojen-
nych nazwiskiem Fouquieres’a
kojarzono sławę stolicy Francji i 
chw'ałę tradycji francuskich.
DELEGACJA JUGOSŁOWIAŃSKA

Delegacja jugosłowiańska z człon 
kiem Związkowej Rady Wykonaw­
czej — M. Markovicem przybyła 
wczoraj do Aleksandrii. W czasie 
10-dniowego pobytu w ZR A dele­
gacja jugosłowiańska spotka się 
m. in. z premierem Nasserem.

Czego dokonał w 1958 r. Zjed 
noczony Instytut Badań Jądro­
wych i nad czym pracuje obec 
nie jego zespół, w którego 
skład wchodzą fizycy ze wszy­
stkich krajów socjalistycz­
nych? — na to pytanie daje od­
powiedź sesja Rady Naukowej 
Instytutu, obradująca od kilku 
dni w jego siedzibie w podmo­
skiewskiej miejscowości Dub- 
na.

cząstek naładowanych — synchro- 
fazotronu o mocy 10 miliardów 
elektrono woltów. W wyniku żmud 
nych dociekań naukowych udało
się zwiększyć intensyw-
ność wiązki cząstek przyspieszo­
nych, czyli liczby przyspieszonych 
protonów w każdym impulsie, co
otwiera nowe perspektywy 
mających olbrzymie znaczenie 
perymentów.

Laureat Nagrody Nobla na

eks

1958

W największym laboratorium In 
stytutu — laboratorium wysokich 
energii — oświadczył na sesji wy­
bitny radziecki fizyk atomowy, 
prof. Weksler — pracowano nad 
dalszym udoskonaleniem najpotęż­
niejszego w świecie akceleratora

rok, prof. Frank, zapoznał człon­
ków Rady z przebiegiem prac przy 
budowie impulsującego reaktora 
atomowego w laboratorium fizyki 
neutronowej. Ten badawczy agre­
gat swą oryginalną konstrukcją 
odróżnia się znacznie od zwykłych 
reaktorów.

Poważnymi osiągnięciami może 
się poszczycić laboratorium reak­
cji jądrowych. Praca zespołu tego 
laboratorium koncentrowała się na
doświadczeniach,

trzy propozycje
wyniku rozwoju sytuacji międzynarodowej 
uległy w ostatnich latach zmianie.

W latach 1952 i 1954 Związek Radziecki 
proponował zawarcie traktatu pokojowego 
ze zjednoczonymi Niemcami, jed­
nak w ciągu ostatnich lat — jak wiadomo —

stopniu przyszłe zjednoczenie podzielonych 
Niemiec.

Warto w tym krótkim przeglądzie zwró­
cić uwagę na ewolucję stanowisk Zachodu 
wobec kolejnych propozycji Związku Ra-

wyniku któ-

O 
o

o 
o 
O

o 
o

rych otrzymano izotop pierwiastka
102 o masie W laboratorium
reakcji jądrowych buduje się obec 
nie akcelerator, dzięki któremu 
uzyska się nowe pierwiastki che­
miczne nie widniejące dotychczas 
w tablicy Mendelejewa.

spraw'a
o krok

zjednoczenia nie posunęła
naprzód.

konstruktywnych ] 
mieckiej Republiki

Również obecnie 
propozycji rządu 

i Demokratycznej,

ę ani 
mimo 

Nie-

dzieckiego sprawie zawarcia traktatu

suwającego projekt konfederacji obu istnie­
jących państw' niemieckich, rząd zaehodnio-
niemiecki sprzeciwia
zjednoczeniu na zasa
możliwe 
mieć.

Dlatego 
ostatniej 
zawarcia

kategorycznie 
które byłyby

do przyjęcia dla obu części Nie-

państwami 
chodzi tu o

też Związek Radziecki w swojej 
propozycji przekłada możliwość 

traktat u pokojowego z |<1 wio m a
niemieckimi. jednej strony

nienormalnej sytuacji,
przyspieszenie położenia (kresu

tym., 14 lat po
prawnie i formalnie 
pokonanymi Niemcatr

która wyraja się 
zakończeniu wojny 
stan wojny między 

a zwycięską koali-
cją państw sprzymierzonych nie został jesz-

pokojowego z Niemcami.
W odpowiedzi na pierwszą propozycję ra­

dziecką z 1952 roku mocarstwa zachodnie 
zażądały przed zawarciem traktatu zjedno­
czenia Niemiec w drodze wolnych wybo­
rów'. Ponadto zażądały także ustalenia gra-
nic dopiero czasie rokowań nad trakta-
tern pokojowym. Tym samym Zachód już
wtedy sprzeniewierzył się zasadom
Poczdamskiego którym uznano
Niemlec za już ustalone.

Na konferencji berlińskiej w' 1954
powodu oporu 
gających się s

państw zachodnich

O
O
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Układu 
granice

roku z 
doma-

szerokiej dyskusji nad ca-
łokształtem sytuacji w obu państwach nie­
mieckich sprawy traktatu pokojowego w 
ogolę nie omawiano.

Obecnie
— Zachód 
wysuwając

natomiast — jak już wiadomo 
odrzuca projekt traktatu, nic

argumentów'
przy tym jednak zasadniczych

cze zakończony. Z. drugiej zaś strony
co wydaje się n^wet bardziej ważne — temat problemów związanych z zawarciem 
wprowadzenie /zasad traktatu pokojowego traktatu pokojowego z Niemcami.
w obu obecnie1 istniejących państwach nie-

przeciwko rokowaniom na

mieckich, ułatwiłoby w bardzo poważnym

Ó 
o

O

UL Poznańska
w Argentynie

NOWY JORK (PAP)
Z inicjatywy polskiego towa 

rzystwa ,,POZNAŃ” w miej­
scowości Joce C. Paz położonej 
niedaleko od Buenos Aires od­
była się ostatnio uroczystość 
nadania polskich nazw trzem 
ulicom tego miasta. Ulice te 
odtąd nazywać się będą: Fry­
deryka Chopina, Polonii Argen 
tyńskiej oraz Poznańska.

Podczas ceremonii odsłonię­
cia tablic z nazwami ulic ode­
grano hymny narodowe Pol­
ski i Argentyny. W uroczysto­
ści wzięli udział przedstawicie 
le Związku Polaków w Ar­
gentynie, Towarzystwa „Po­
znań” oraz władz miejskich-



CARMEN AMAYA W PARYZTJ
O czym piszą

.KURIER SZCZECIŃSKI” Niezłe interesy
W czwartym kwartale ub. ro­

ku Prezydium WRN przymało 
stypendia (w ogólnej kwocie 15 
tys. zł) następującym szczeciń­
skim artystom-plastyk om:

Janinie Matysik, Krystynie 
Trzeciak, Helenie Stojanow- 
skiej i Joannie Spychalskiej.

Poza tym, specjalne stypen­
dium z Funduszu Popierania 
Twórczości Plastyczniej (Min. 
Kultury i Sztuki) otrzymała Ha 
nuta Strzelbicka-Mazuś.

„DZIENNIK ŁÓDZKI”

Twórcy „Matysiaków”, spół­
ka: Jerzy Janicki, Stanisław 
Stampil i Władysław Zesław- 
skii, stworzyli nowelę filmową, 
opartą na dziejach popularnej 
rodziny.

— Jak doszło do realizacji te­
go pomysłu? — pytamy auto­
rów.

— Mieliśmy wiele wewnętrz­
nych oporów; uważaliśmy, że 
„Matysiakowie” są tylko do 
słuchania. Ale namówił nas 
Ludwik Starski, kierownik ze­
społu Autorów Filmowych „I- 
luzjon”. Nowela podobno uda­
ła się. Wkrótce rotapoczniemy 
pracę nad scenariuszem.

Chodzieskie Przedsiębior­
stwo Drzewne w Szamo 
cinie produkuje sobie po 

cichutku sedesy. Ot takie 
drewniane, potrzebne w pew 
nych dyskretnych miejscach. 
I wcale niedyskretnie, od mar 
ca do listopada wyciągnęło z 
kieszeni swoich klientów 322 
tys. zł „ponad plan”. W jaki 
sposób? Bardzo prosty. Klient 
płacił za drewno bukowe a do 
stawał lipną, nie nadającą się 
do wyrobu tego rodzaju to-
wa.ru

,SŁOWO POLSKIE”

Wojewódzka Komisja Cen 
we Wrocławiu ma już poza so­
bą kilka weryfikacji cen.

Ostetaia weryfikacja, zarzą­
dzona w lipcu 1958 r., obejmo­
wała decyzje WKC na artyku­
ły przemysłowe, wydane mię­
dzy 1 I 1956 r. a 30 VI 1957 r. 
Przedst a wtano ponad 1.000 
wniosków. Tylko 42 proc, cen 
nie zostało zmienionych.

Przeciętnie spośród 100 arty­
kułów, przy 7 obniżono cenę o 
powyżej 20 proc., 13 — odW 
do 20 proc., 38 od 1 do 10 proc. 
Jest to taka dolnośląska obniż­
ka cen...

GAZETA ZIELONOGÓRSKA”

Zakłady Mechaniczne „Go­
rzów” przystąpiły w bieżącym 
roku eto produkcji 40-konnego 
ciągnika gąsienicowego „Ma­
zur D-40”. W sobotę, 17 bm. — 
halę montażową opuści pierw­
szy wyprodukowany ciągnik te 
go typu. Przewiduje się, że w 
bież, roku załoga ZM „Go­
rzów” wyprodukuje 600 ciągni­
ków.

z naszej kieszeni

olchę!
Rzem. Sp. Zaopatrzenia i 

Zbytu w Poznaniu, nosząca 
wdzięczną nazwę „Zgoda’4 do­
starczała handlowi towary z 
nie zatwierdzoną bądź nie zwe 
ryfikowaną ceną. Handel wi­
docznie tak był tą zgodą ocza 
rowany, że nawet nie zauwa­
żył, iż stał się mimowolnym.
pośrednikiem uderzaniu
klientów po kieszeni na wca-
le niebłahą sumkę 
tys. zł.
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Ta sama spółdzielnia, za po­
średnictwem jednego ze swych
członków fikcyjnego pro-
duceruta, robiła niezłe intere­
sy, zaopatrując nawet hurtów 
nie chemiczne w Opolu w to­
wary, produkowane przez pry 
walnych producentów w in­
nym krańcu Polsku

Przykładów takich, ujawnio 
nych przez PIH i inne orga­
na kontrolne, można by przyta 
czać wiele. Mimo niewątpli­
wej bowiem „globalnej" sta­
bilizacji rynku, „odcinkowo’1, 
przy odrobinie sprytu można 
jeszcze na tym ustabilizowa­
nym rynku dobrze zarobić. Naj 
częściej spotykanymi obecnie 
sposobami nabijania klientów 
w butelkę są: podmiana gor­
szych surowców (jak ten ol- 
chowy sedes), omijanie komisji 
cen, sprzedawanie towarów po 
cenach wyższych od zatwier­
dzonych bądź wykorzystywa­
nie faktu, iż na ten sam to-

Ładna mi Mekka!
Tyle się mówi i pisze o siedzibie 

poznańskich muzyków jazzowych 
— piwnicach przy ul. Śniadeckich, 
że i ja skusiłem się w ostatnią 
niedzielę na odwiedzenie tej „Mek­
ki poznańskiego świata artystycz­
nego” jak nazwał piwnicę jeden 
z kolegów dziennikarzy. Nó cóż. 
Wstęp dość słony (20 zł polskich), 
bufet prawie... pierwsza kategoria. 
Nie o to jednak chodzi. Trudno. 
Chce człowiek schodzić po kultu­
rę do... piwnicy to musi za to 
płacić. Ale chvba za swoje pienią­
dze ma się prawo do tańca, czy 
posłuchania muzyki, nieprawda? 
Okazuje się właśnie, że nie. Taniec, 
dobra muzyka? Nic z tych rzeczy! 
Tak w każdym razie było w nie­
dzielę. Przeszkodą w rozpoczęciu 
zabawy była... orkiestra, która 
mocno nadużyła szczodrobliwości 
Bachusa. Młodzi muzycy w wieku... 
hm — na oko przedpoborowym, 
z rękami w kieszeniach, ze spoco­
nymi twarzami i ważnymi minami 
dyskutując hałaśliwie chodzili 
chwiejnym krokiem po sali. Na 
posterunku był tylko perkusista, 
który nie wiadomo dlaczego wa­
lił z całej siły co chwile pałka w 
skóry swych bębnów (dziw, że nie 
popękały) „umilając” w ten sposób 
gościom przerwę.

Po dłuższej chwili zespół wreszcie 
się zebrał, z tym tylko, że rolę 
planisty przejął na siebie jakiś 
przygodny kibic. Orkiestra „zgod­
nie” zaczęła grać improwizację na 
temat: „Pije Kuba”, z której po­
trafiono zaledwie wykonać kilka 
taktów.

Myślę, że te uwagi chyba wy­
starczą. Nie mam bowiem zamiaru

bawić się w krytyka muzycznego 
i rejestrować wszystkich „kiksów” 
i potknięć orkiestry. Wydaje mi 
sie, że zabawa młodych muzyków
była nieco... 
wana”.

p. s. 
Milian, 
społem

. prze intelekt uąlizo-

Wł. OFIERSKI

Sytuację watował Jurek 
który z całym swym ze- 
odwaedził około godz. 23

piwndcę, po zakończeniu wieczorku 
w Klubie Studenckim .,Od nowa”. 
Okazuje się, że aby być świetnym 
muzykiem .nie trzeba wcale popi­
jać. (Of)

830 ton
wód kwiatowych
15 wagonów kremów

F61 miliarda zł wydały kobiety 
w roku ub. na kosmetyki. Nie ma 
chyba kobiety, która by nie pra­
gnęła wyglądać pięknie. A oto, jak 
te pragnienia wyglądają w cyfrach 
w roku ub.: W naszym kraju ko­
biety zużyły m. in.: 830 ton wód 
kwiatowych. Panowie byli znacz­
nie skromniejsi w potrzebach i zu 
żyli tylko l/< tego co kobiety. Dru­
gie miejsce zajmują kremy; wy- 
smarowano ich 205 ton, a więc ok. 
15 wagonów towarowych.

Podobnie imponujące ilości szmi 
t»ek, bo około 9 ton, zużyto na 
barwienie warg. Nie skąpiły so­
bie kobiety również pudru. Pięk­
na cera i subtelne kolorki pochło­
nęły 38 ton pudru oraz 530 kg ró­
żu. Warto jeszcze wspomnieć o la- 
kierze do malowania paznokci — 
którego zużyto ładnych kilkana­
ście beczek, bo bkoło 15 toh.

Oczywiście, w ślad za tymi ilo­
ściami muszą iść odpowiednie kwo 
ty. Według niepełnych obliczeń 
(nie wliczone zostały m. in. arty­
kuły z importu), w roku ub. ko- 
tńety w naszym kraju wydały r.a 
kosmetyki ponad pół miliarda zł.

(PAP)

W poszukiwaniu
pagrus-pagrus

Wczoraj z portu gdyńskiego wy­
ruszył w daleki rejs zwiadowczy 
statek szkolny Szkoły Rybołów­
stwa Morskiego z Gdyni — „Jan 
Turlejski”. Wyprawa przedsięwzię 
ta została przez kierownictwo szko 
ły i Przedsiębiorstwo „Dalmor” z 
Gdyni. Załoga jednostki oraz 27 
uczniów popłyną na wody zachod­
niej Afryki, gdzie dokonają prób­
nych połowów ryby, zwanej pa- 
grus-pagrus. Statek „Jan Turlej­
ski” został odpowiednio przygoto­
wany do tych nowych, ekspery­
mentalnych połowów. M. in. jedna 
z ładowni została przebudowana 
na chłodnię. Rejs zwiadowczy 
trwać będzie około 35 dni. O ile 
cel wyprawy zostanie osiągnięty, 
a więc odłowi się znaczną ilość 
tej cennej ryby i dostarczy ją do 
kraju w dobrym stanie, być może, 
że w najbliższych latach część da­
lekomorskiej flotylli rybackiej bę 
dzie łowiła na wodach afrykań­
skich. Jest to ważne, szczególnie 
z uwagi na ważność wykorzystania

war w różnych wojewódz­
twach ustalone są różne ceny.

Weżmy dla przykładu skó­
rzane teczki. Jedna jest pro­
dukowana w Poznańskiem i 
kosztuje 560 zł a druga w 
Szczecinie i kosztuje 878 zł. 
Poznańskie produkuje dużo te 
czek lecz w -wielu sklepach 
Gniezna, Kalisza, Ostrowa są 
tylko te ze Szczecina. Dlacze­
go? Bo sklepy szybciej nimi 
plan wykonają. To samo dzie­
je się z chusteczkami „lotos" 
itd. Co za wspaniała okazja 
do różnych innych kombina­
cji!

Przed dwoma miesiącami, w 
artykule pt. „1000 zakładów 
i 12 sprawiedliwych" sygnali­
zowaliśmy obok innych niedo­
statków, niebezpieczeństwo zu 
rzędniczka aparatu WKC. 
Tymczasem Prezydium WRN 
dorzuciło WKC kilka etatów, 
lecz nie oznacza to wcale, iż 
niebezpieczeństwo zurzędnicze 
nia zniknęło! WKC nadal jest 
zawalona wnioskami o zatwier 
dzenie cen na poszczególne to 
wary, nadal nie widzi i nie 
prowadzi ogólnej polityki cen 
w województwie, a postulo­
wana przez nas weryfikacja 
cen przebiega w niezwykle żół 
w im tempie.

W ciągu trzech kwartałów 
1958 r. WKC zatwierdziła 
10276 cen na towary rynkowe, 
w tym 4097 na odzież i obu­
wie. Cały ciężar analizy przed 
stawianych kalkulacji prakty­
cznie spoczywał na 12 etato­
wych pracownikach WKC — 
46 spraw dziennie plus masa 
odwołań, interwencji itp. Nic 
dziwnego więc, że jak ujaw­
niła ostatnio np. kontrola NIK 
sposób rozpatrywania wnio­
sków i zatwierdzania cen, mu 
si budzić poważne wątpliwo­
ści.

Obliczono np., że kolegium 
WKC na rozpatrzenie wniosku 
cenowego, zawierającego kil­
kanaście a często i kilkadzie- 

j siąt pozycji kalkulacyjnych, zu 
żywa średnio 2,5 minuty!

Ceny na towary rynkowe, 
występujące już w obrocie, u- 
stalane są przez korygowanie 
ostatecznej ceny detalicznej, 
widniejącej na wniosku do ak 
tualnej relacji cen podobnych 
towarów na rynku a nie kosz 
tu własnego, wykazywanego 
w kalkulacji producenta. Mo­
żna by tu przytaczać wiele przy 
kładów, jak to stosowanie te­
go typu zasady nie pozwala 
poszczególnym przedsiębior­
stwom skutecznie interwenio­
wać na rynku w kierunku ob 
niżki cen na szereg wyrobów 
o zbyt wyśrubowanych ce­
nach, jak np. 1.100 zlotowych 
blezerów damskich, 580 zloto­
wych bluzek itp.

Ceny na odzież i obuwie są 
ustalane w oparciu o kalku­
lacje producentów, sprawdzone 
przez władze zwierzchnie tych 
że producentów, a więc nie 
bezstronne. Mało, WKC zleca 
tymże władzom sprawdzenie 
norm zużycia materiałów pod­
stawowych i pomocniczych o- 
raz właściwość zakwalifikowa 
nia do klasy ekstra. Sprawdzo 
ne w ten sposób kalkulacje nie 
są już przedmiotem analizy 
WKC, która sprawdza jedynie 
stawki ryczałtu, zysku, podat-

rzutujących na wzrost kosztów 
utrzymania. (Wyniki tych ba­
dań użyte zostały w poważ­
nym referacie na poważnej na 
radzie wojewódzkiej). Są jed-
nak niebłahe podstawy 
twierdzenia, że dane te 
odzwierciedlają faktycznej 
tuacji w tej dziedzinie m.

do 
nie
sy 
in.

ze względu na małą reprezen­
tatywność badanych artykułów 
dla danej grupy towarowej. 
Np. ruch cen w grupie arty­
kułów elektrotechnicznych o- 
ceniono na podstawie cen na 
oprawki do żarówek, ruch cen 
w grupie art. galanteryjnych 
na podstawie cen na torby go 
spodarcze itp.

Wydaje się, że wymieniliś­
my dość przykładów dla wy­
sunięcia wniosku, iż kompe­
tentne władze winny co ry­
chlej zająć się uzdrowieniem 
tak delikatnego i ważnego in­
strumentu — dla polityki w 
ogóle a polityki gospodarczej 
i budżetów rodzinnych w szcze 
gólności — jakim jest WKC.

Piotr CHOJNACKI
P. S. Już po napisaniu tego arty­

kułu otrzymaliśmy z WKC pismo 
zawiadamiające nas, że Frez. WRN 
w dniu 19. XII. 58 r. upoważniło do 
samodzielnego zatwierdzania cen 
wszystkie dyrekcje MHD. PDT i 
Gallux, zarządy PSS, GS i WZGS. 
WKC będzie więc odciążona. Ob­
szerniej traktujemy ten ostatni 
problem w odrębnym artykule.

P. Ch.

W

Po trzyletnim tournee po

W*

tzw. martwego sezonu 
Północnym i Bałtyku 
j esa enno -zimowym.

na Moreli 
w okresie 

(PAP)

Wystawa
F. M. nowowiejskiego
w Olsztynie

W mułach historycznego zamku 
w Olsztynie odbvła się staraniem 
Centralnego Biura Wystaw Arty­
stycznych wystawa prac poznań­
skiego plastyka, Feliksa Maria No­
wowiejskiego. Zgromadzono 90 eks­
ponatów, wykonanych w różnych 
technikach malarskich i graficz­
nych. Wystawa zyskała żywe zain­
teresowanie sfer kulturalnych i 
szerszej publiczności miasta, a tak­
że pochlebne recenzje w miejsco­
wej prasie.

krajach obu Ameryk znano, 
tancerka hiszpańska Carmen 
Amaya powróciła do Paryża.

Na naszym, zdjęciu widzimy 
ją podczas próby na scenie 
teatru Champs-Elysees. Za nią 
jej mąż — Juan Aguerro.

FOT-CAF

Nowości nauki i techniki
Nasza gospodarka wodna u- 

czestniczy również w przygo­
towaniach do obchodów na­
szego Tysiąclecia. Specjaliści 
z tej dziedziny podjęli się bo­
wiem odtworzyć stosunki hy­
drologiczne oraz dawne formy 
gospodarowania wodą w na­
szym kraju.

Oczywiście, nie jest dziś 
łatwo odtworzyć stosunki 
wodne i klimatologiczne sprzed 
tysiąca lat, ale poza ich śla­
dami w wykopaliskach arche­
ologicznych, można jeszcze sięg 
nąć do starych kronik, map, 
szkiców i innych zabytków 
archiwalnych. W kronikach pa 
rafialnych i gminnych noto­
wano np. szczegóły dotyczące 
wszelkich klęsk-powodzi, trąb 
powietrznych, wszelkich nie­
zwykłości w zakresie pogody 
itd. A w kronikach typu ogól­
nokrajowego znajdują się za­
piski o wielkich katastrofach

•wznoszono zaś je na pewno 
wysoko ponad poziomem wód.

W celu dokładnego przepro­
wadzenia tych badań. Pol­
skie Towarzystwo Meteorolo­
giczne i Hydrologiczne powo­
łało specjalny komitet.

' CHEMIA RADIACYJNA
Rok bieżący ma przynieść 

rozpoczęcie budowy drugiego 
reaktora w Polsce, stawiane­
go własnymi siłami, przy po­
mocy technicznej ze strony 
ZSRR. Reaktor ten ma być 
nie ty liro prototypem pierw 
szej polskiej elektrowni ato­
mowej i służyć ma nie tylko 
do doświadczeń energetycz­

14 typów maszyn 
wśród nich 
samobieżne kombajny

Omówienie perspektyw roz­
woju Poznańskiej Fabryki Ma 
szyn Żniwnych było głównym 
tematem odbytej tam w czwar 
tek konferencji samorządu ro 
botniczego, w której uczestni­
czyli m. in. przedstawiciele Ko 
mitetu Centralnego i Woje­
wódzkiego PZPR, Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
i Zjednoczenia Przemysłu Ma­
szyn Rolniczych.

Poznańska Fabryka rozsze­
rzy w najbliższych latach wa­
chlarz swej dotychczasowej 
produkcji i w 1965 roku wy- 
twarzać będzie maszyny rol­
nicze o 14 typach. O poważnej 
roli, jaką odgrywać będzie Po 
znańska Fabryka w zaopatrzę 
niu rolnictwa, świadczyć mo-
że chociażby 
tym co głosi 
w przyszłej 
kuje m. in.

to, że zgodnie z 
wstępny projekt, 
5-łatce wyprodu-
około 500 kom-

wodnych, m. in. Długosz
wspomina o paru dziesiątkach 
powodzi na Wiśle wyliczając 
dokładnie, dokąd wówczas się­
gała woda, (podczas jednej po­
wodzi miała zalać kościół Ber­
nardynów w Krakowie).

Szereg zagadek rozwiążemy 
dziś, badając wykopaliska. M. 
in. w Biskupinie stosunki wod­
ne musiały ulec poważnym 
zmianom, skoro odkryte budów 
le były zatopione w wodzie,

nych, ale także dla celów 
mii radiacyjnej.

Chemia radiacyjna 
nowa gałąź atomistyki. W 
sie praktycznym ma ona 
celu wykorzystanie dużych

che

to 
sen 
na 

źró

9 prejnier 
i 160 przedstawień

Coraz częściej o Teatrze Ziemi
Lubuskiej w Zielonej Górze pisze

ku i marż handlowych oraz prasa miejscowa i krajowa, i słu-
prawidłowość działań arytme­
tycznych i... zatwierdza. Prak 
tycznie więc biorąc meryto­
ryczna ocena prawidłowości 
kalkulacji leży poza WKC, 
która tyiko formalnie spraw­
dza i zatwierdza cenę. Gdy do 
damy do tego, że w skład naj 
wyższej władzy WKC —■ kole­
gium wchodzą dyrektorzy 
władz zwierzchnich producen­
tów, to obraz będzie pełny.

WKC dysponuje także 32 nie 
etatowymi i teoretycznie zupeł 
nie obiektywnymi rzeczoznaw­
cami. Opiniują oni jednak tylko 
nieliczne wnioski na towary 
nowe, nietypowe i nieporówny 
walne w cenach. Na margine­
sie stwierdzić należy, iż wśród 
tych 32 rzeczoznawców są i 
odpowiedzialni pracownicy za 
kładów, którym ceny ustala 
WKC.

W okresie 1957 i 1958 roku 
WKC nie znalazła czasu na zor 
ganizowanie kontroli prawi­
dłowości cen w hurcie i de­
talu, jak również kształtowa­
nia się kosztów wytwarzania 
w przemyśle. Stąd przykłady 
nadużyć wymienione na wstę 
pie.

W sierpniu i październiku 
ubr. WKC próbowała ustalić 
kształtowanie się poziomu i ru 
chu cen w ostatnich latach,

sznie, gdyż osiągnięcia tego zespo­
łu są coraz większe. O jego du­
żym wysiłku świadczy chociażby

deł promieniowania dla otrzy 
mywania różnorakich mas pla 
stycznych (polimeryzacja), a 
także przy wulkanizacji gumy, 
przy produkcji związków azo­
tu, przy rafinacji nafty itd.

Polska będzie jednym z nie 
licznych krajów posiadają­
cych aparaturę do badań w 
zakresie chemii radiacyjnej. 
Otwiera to ogromne perspek­
tywy przed naszym przemy­
słem chemicznym. W chwili 
obecnej przystępuje się u nas 
do szkolenia kadr dla tych 
badań. Rozpoczynają się rów­
nież prace eksperymentalne 
nad innymi źródłami silnego 
promieniowania, jak bomby 
kobaltowe, oraz wypalone ele­
menty paliwowe.

fakt, 
sięcy
już 9 
wień.

że w okresie czterech mie- 
bieżącego sezonu wystawił 
premier i dał 160 przedsta-

W lutym br. Teatr Ziemi Lubu­
skiej wystąpi z 10 premierą. Bę­
dzie to „Burza” Szekspira. Sztukę 
reżyseruje dyrektor teatru, Jerzy 
Zegalski, a dekorację wykona sce 
nograf Kosiński z Warszawy.

Teatr Ziemi Lubuskiej nawią­
zał również kontakty z zespołem 
Kleist Theater we Frankfurcie n.
Odrą. (ZAP)

100 km na godzinę
na trasie Kraków-Śląsk

Pierwsze, próbne pociągi na no­
wo zelektryfikowanej trasie Szcza­
kowa — Kraków, osiągnęły szyb­
kość większą niż to zaplanowano 
na okres rozruchu. Mknęły one 
między stacjami z szybkością do 
100 km na godzinę, wzbudzając 
wszędzie radość i zadowolenie. — 
Podróżni z utęsknieniem oczekują 
już momentu, kiedy składy elek­
trycznych pociągów kursować bę­
dą w ramach rozkładu Jazdy mię­
dzy Śląskiem a Krakowem. (PAP)

CHŁODNICTWO W PIĘCIO 
LECIU

„Od zera do 9000 mechani­
cznych urządzeń chłodniczych4’ 
— tak można po krotce okre­
ślić powojenny dorobek pol­
skiego chłodnictwa. Są to lady 
szafy, komory chłodnicze, za- 
mrażalki itd., o łącznej pojem 
ności 900 tys. kg na dobę. Nie 
zaspokaja to jeszcze, oczywi­
ście, naszych potrzeb (w okre 
sie letnim sam nasz handel 
wymaga urządzeii o łącznej po 
jemności. 3 min. kg na dobę).

W najbliższym pięcioleciu 
ma być zrealizowane hasło „W 
każdym sklepie — urządzenie 
chłodnicze!" W tym okresie 
przemysł państwowy ma do­
starczyć 58 tys. urządzeń chło­
dniczych, m. jn. samoobsługo­
we lady chłodnicze, lady bu 
fetowe do mleka, komory chło 
dnicze składane itd.

(API)

baj nów samobieżnych i 2 tys. 
przyczepnych, 20 tys. wiązałek 
konnych i co najmniej 17 tys. 
ciągnikowych oraz pokaźne ilo 
ści wyrywaczy lnu, pras do sło 
my i innych używanych w go 
spodarstwach maszyn. Tym 
samym wartość produkcji w 
cenach porównywalnych w ro 
ku 1965 będizie o 77 proc, wię 
ksza niż obecnie. Zależeć to 
będzie jednakże od dalszej 
rozbudowy fabryki i przepro­
wadzenia rożnych inwestycji, 
na które wydatkuje się praw­
dopodobnie ok. 25 min. zł.

Program zatwierdzony przez 
konferencję jest ambitny i 
niewątpliwie niełatwy do zre­
alizowania. Wśród zebranych 
zastrzeżenia jedynie wzbudził 
wytyczony przez Zjednoczenie 
wskaźnik wydajności, który 
jak podkreślano, jest zbyt wy­
soki i trudny do osiągnięcia. 
W związku z tym ta ostatnia 
sprawa będzie jeszcze dokład 
niej przeanalizowana i ponow 
nie omówiona podczas następ 
nej konferencji samorządu ro-
botniczego. (1)

to nazwa nowego poznań­
skiego pisma, wydawanego 
przez Poznańskie Wydaw­
nictwo Prasowe RSW „Pra­
sa”, wydające również „Ga-
zctę Poznańską i „Tygod 

nik Zachodni”.

.NIEDZIELA’

ilustrowany magazyn po-
znański przynosić będzie 
swym czytelnikom co ty­
dzień reportaże z kraju i 
ze świata, sensacyjne opo­
wiadania, felietony, recen­
zje, rubryki humoru i sa­
tyry, szachową, brydżową i 

filatelistyczną

.NIEDZIELA”

w każdym kiosku ..Ruchu 
Cena — 1 zł.

Adres redakcji:

Foznań, ul. Grunwaldzka 19 
tel. 611-21
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Listy przedłużają 
„życie“ artykułów 

TV iezmiernie się ucieszyłam, 
' że artykuł p. t. „Z wy­

chowania — niedostatecznie”, 
niedawno przez was publiko­
wany, „sprowadził’’ na moje 
redakcyjne biurko kilka li­
stów. Ucieszyłam się, bo ozna­
czają one, że sprawa wycho­
wania dzieci i młodzieży leży 
ludziom na sercu. Aczkolwiek 
listy te pochodzą wyłącznie od 
kobiet, nie chciałabym wycią­
gać z tego wniosku, że nasi 
mężowie i ojcowie całkowicie 
umywają ręce od tego zagad­
nienia!

A oto kilka głosów naszych 
Czytelniczek w wyżej wymie­
nionej sprawie:

„Na ocenę niedostateczną 
zasługują i rodzice i szkoła 
szczególnie wtedy, gdy odpo­
wiedzialność za wychowywa­
ne przez siebie dzieci — 
jak piłkę rakietą — przerzu­
ca jedna strona na drugą. Dzie 
ci potrzebują opiekuńczych 
skrzydeł rodziny i szkoły. Gdy 
w jednym ze skrzydeł piór za­
braknie — równowaga musi 
być zachwiana ze szkodą dla 
dziecka. Fakt, że dzieci rosną 
„na obraz i podobieństwo na­
sze” muszą wziąć pod uwagę 
wszyscy ci, którzy źle na nie 
wpływają pisze p. B. Pału- 
bicka, zam. w Poznaniu przy 
ul. Beresteckiej Nr 3. I moż­
na wierzyć, że jeśli dzieci po­
siada — w Jej macierzyńskim 
skrzydle piór nie zabraknie...

„Uważam, że częściej po­
winny pojawiać się w gaze­
tach podobne artykuły” — 
czytam w liście p. Z. Wal­
czyńskiej z ul. Świerczew­
skiego Nr 11. — „.Pracuję w 
poradni dla dzieci i nie raz 
spotykam się z tymi zagad­
nieniami. Często przychodzą 
do nas matki z dziećmi tak 
zaniedbanymi i brudnymi, że 
nie wiadomo napraw’dę, jak 
w7 tym stanie skierować je do 
badania lekarskiego. Na uwa- 
gi zwracane w sposób najbar­
dziej nawet delikatny — mat­
ki reagują z zasady w spo­
sób niegrzeczny i opryskliwy. 
W kamienicy, w której miesz­
kam należę do „dobrych ludzi 
wychowujących cudze dzieci”, 
jak to Pani określiła w swo­
im artykule. Ale nie napisała 
Pani, jakie to niewdzięczne 
zadanie. Ja w każdym bądź 
razie zbieram za to smutne 
plony w postaci złośliwych u- 
śmiechów i drwin w żywe o- 
czy. Ale nie ze strony dzieci. 
Ze strony ich rodziców...”

Wiele goryczy tchnie z tego 
listu. Z pewnością naszej Czy­
telniczce wygodniej by się ży 
ło, gdyby pozostawała ślepa i 
głucha na zło, które widzi o- 
bok siebie, To przecież zrobić 
najłatwiej. Rezygnuje jednak 
z wygody■ i naraża się na przy­
krości dlsMobra cudzych dzie­
ci. Czy to warto? Pomimo 
wszystko — napewno warto!

„Czemu ludzie skarżą się, że 
pełno wszędzie chuliganów, 
skoro w olbrzymiej mierze sa­
mi są temu winni? Przecież z 
chuliganiąt muszą wyrosnąć 
chuligani! I tak będzie do cza­
su, aż rodzice nie zaczną rze­
telniej, mądrzej i bez taryfy 
ulgowej dla siebie wychowy­
wać swoje dzieci. Nie czyniąc 
tego — kręcą bat na własne 
plecy. Gdyby to jeszcze tylko 
na własne! Niestety, cierpi na 
tym całe społeczeństwo” — 
konkluduje ze wszech miar słu 
sznie p. Jadwiga Szymborska 
z Poznania-Ławicy, która sa­
ma utrzymuje dwóch podrasta 
jących synów i sama wycho­
wuje ich twardą — jak pisze — 
ręką — gdyż ojca w tej ro­
dzinie zabrakło. Toteż syno­
wie p. Jadwigi z pewności nie 
sprawiają kłopotów ani mat­
ce, ani otoczeniu.

Jest rzeczą dowiedzioną, że 
gazety „żyją” na ogół 

życiem owadów i motyli, czyli 
— krótko. Ot, przeczyta się tę 
swoją gazetę i przeważnie od­
kłada do celów domowo-użyt- 
kowych. czego nigdy prawie 
nie robi się z książkami „ży- 
jącymi’- nieraz przez całe po­
kolenia. Listy Czytelników 
związane z artykułami, które 
publikujemy — przedłużają w 
jakiś sposób ich „motyle ży­
cie’’ i może dlatego m. in. tak 
bardzo te listy cenimy.

Jeżeli artykuł ukazał się 
dzisiaj, a za kilka dni przy­
chodzi rozwijający, czy choć­
by postponujący jego treść list 
(bo i tak się zdarza), to znaczy, 
że ktoś . o naszym artykule 
myślał i jakieś uczucia — 
dobre czy złe — w związku z 
nim przeżywał. I ńa tych wła­
śnie chwilach ludzkich roz­
ważań i refleksji, na wzajem­
nej konfrontacji myśli i spo­
strzeżeń, na rozmowie z Czy­
telnikami — najbardziej nam 
zależy. Halina SAWICKA

Optyka i Ostrzeszów
/^zas biegnie szybko — i oto 

mijają 4 lata od chwili, 
gdy reaktywowano powiat o- 
strzeszowski. Okres ten był 
niełatwy. Do pokonania było 
wiele trudności, przede wszyst 
kim dlatego, że powiat ostrze- 
szowski został utworzony z wy 
cinków powiatów: kępińskie­
go, ostrowskiego i wieluńskie­
go.

Chcielibyśmy przedstawić 
Czytelnikom „Głosu Wielkopol 
skiego”, w telegraficznym, 
skrócie, najważniejsze proble­
my naszego rejonu. Co się ty­
czy rolnictwa — przewiduje­
my zwiększenie nakładów in­
westycyjnych na melioracje. 
Szczególnie ważną sprawą jest 
rozpoczęcie regulacji Prosny w 
bież, roku i kontynuowanie 
prac do roku 1965. Uregulowa­
nie Prosny przyczyni się do 
wzrostu wydajności z ha, gdyż 
dotychczasowe wylewy rzeki 
czyniły niemałe szkody. Z u- 
wagi na to, że powiat ostrze- 
szowski jest szczególnie słaby 
pod względem gleb, przykłada­
my wagę do rozwoju przemy­
słu.

Na terenie Ostrzeszowa i o- 
kolic rozwinięty jest przemysł 
ceramiczny. Opiera on się 
przede wszystkim na surow­
cach miejscowych. Ponieważ w 
naszym powiecie posiadamy 
dość bogate złoża gliny —dość 
znacznie rozwija się wypał ce­
gły systemem polowym przez 
rolników. W samej stolicy po­
wiatu pracują trzy cegielnie i 
trzy kaflarnie, zaś w okolicy 
istnieją dalsze trzy cegielnie, 
nie licząc prywatnych wytwrnr 
ni czy zespołów. W związku z 
tym na lata następne przewi­
duje się poważne nakłady in­
westycyjne na modernizację 
wszystkich cegielni, co pozwo­
li zwiększyć ich zdolność pro­
dukcyjną oraz zmniejszyć w 
poważnym stopniu straty za­
chodzące przy produkcji.

Dalsza sprawa, to rozbudo­
wa Ostrzeszowskiego Przedsię 
biorstwa Chemicznego, które 
1 lipca ub. roku zostało prze­
kazane na rzecz przemysłu te­
renowego. Fabryka ta ma bo­
gaty asortyment produkcji, np. 
«— proszki do prania, mydło, 
pasty do obuwia i podłóg, świe 
ce, środki ochrony roślin. O- 
statnio przedsiębiorstwu przy­
dzieliło Prezydium PRN o- 
biekt nieczynnego tartaku, w 
którego pomieszczeniach (po 
dokonaniu pewnej moderniza­
cji własnymi środkami), roz­
poczęto produkcję pokostu syn 
tetycznego. Produkcja ta się­
gnie około 300 ton rocznie, z 
tendencją dalszego wzrostu. 
Niezależnie od pokostu, produ­
kować się również będzie far­
by olejne.

Dla rozwoju Ostrzeszowa 
ważnym wydarzeniem było 
uruchomienie przez CRS Tu­
czami i Przetwórni Drobiu. Za 
kład istniał kiedyś, jako pry­
watny. Należy nadmienić, że 
tuczarnia ta utrzymywała kon 
takty handlowe od roku 1946 
z zagranicą, szczególnie z Niem 
cami i Anglią. Obecnie w za­
kładzie (w okresie sezonu) za­
trudnionych jest około 250 pra 
cowników i zatrudnienie to 
będzie w dalszym ciągu wzra­
stać, równomiernie z rozbudo­
wą tuczami; przewiduje się 
jeszcze utworzenie sortowni jaj 
i przetwórni pierza. W latach 
1959—60 ma nastąpić wybudo­
wanie chłodni, zamrażalni o- 
raz magazynów chłodniczych.

Największą jednak wagę 
przywiązują nasze władze po­
wiatowe do występujących w 
okolicach Ostrzeszowa pia­
sków. Piaskami tymi zainte­
resował się również Centralny 
Zarząd Przemysłu Szklarskie­
go w Sosnowcu, który chciał-

Zamiast importować 
- produkujemy sami

— Całymi dniami cicho szumiał 
motorek elektryczny, a dwa wy- 
cieraki przesuwały się po sizybie 
samochodowej, aż wreszcie orze­
czono, że polska wycieraczka sa­
mochodowa wzorowo przeszła pró­
bę „na zmęczenie” i nadaje się do 
samochodu „Star”. Samochody sta 
rachowickie są więc już od pew­
nego czasu zaopatrywane w wy­
cieraczki polskiej produkcji.

Osiągnięcie to nie przyszło łatwo. 
Urządzeń tych nie produkują na­
wet kraje o dużych tradycjach 
przemysłu motoryzacyjnego, Jak 
np. Czechosłowacja. W Polsce tech 
nologię produkcji wycieraczek o- 
panowały Zakłady Metalowe w Du 
sznikach-Zdroju. Już w tym roku 
produkuje się tu potokowo wycie­
raczki do „Warszaw” i „Starów”.

(PAP) 

by je eksploatować dla podleg­
łych sobie hut. Jednakże, by 
dokładnie zapoznać się z wiel­
kością pokładów piasków, trze 
ba będzie w najbliższym cza­
sie przeprowadzić dokładną in 
wentaryzację surowców mine­
ralnych, znajdujących się na 
terenie powiatu. Jak nas in-

/ Glos zabierają:

Kazimierz Krowicki
Henryk Puterczak

pracownicy
PKPG w Ostrzeszowie

formował geolog wojewódzki z 
Poznania — w bież, roku spe­
cjalna ekipa geologiczna prze­
prowadzi badania wielkości 
złóż surowców mineralnych.

Chcielibyśmy dodać, że po­
siadamy jedno złoże już udo­
kumentowane geologicznie (w 
Olsztynie). To złoże piasków 
ma miąższość 2—3 m. Suro­
wiec przeznaczony jest do pro­
dukcji szkieł optycznych i wy­
sokogatunkowych kryształów. 
Ponadto w rejonie Olszyny wy 
stępują żwirki filtracyjne, któ­
re mogą być stosowane do o- 
czyszczania wód oraz oszczysz- 
czania odlewów. Jednakże 
brak materiału geologiczno- 
rozpoznawczego uniemożliwia 
scharakteryzowanie wspomnia 
nego złoża.

Sprawa występujących pia­
sków jest dlatego bardzo waż­
ną dla powiatu, gdyż odkry­
cie poważniejszych złóż sta­
nowić będzie podstawę do ew. 
wybudowania u nas huty 
szkła. Nie ma chyba potrzeby 
szczegółowo uzasadniać, jak 

A kysz! A kysz! A kysz!
lilie miałem możności być dłuższy 

czas w Poznaniu, aż zdecydowa­
łem się przybyć do Poznania na 40-lecie 
Powstania Wielkopolskiego'’.

Tak brzmi początek listu Obywatela 
K. ze Stargardu Szczecińskiego, który 
(list) wpadł w moje, na szczęście ręce. 
Stało się to dzięki chwili nieuwagi jednej 
z referentek redakcyjnych, której nazwi 
ska — ze zrozumiałych względów — 
wolę nie podaioać.

Powiedziałem sobie „ładnie się za­
czyna” i czytałem dalej. Zamiast jednak 
stosowanych pochwał pod adresem sprę­
żystej organizacji uroczystości w dniach 
27/28 grudnia 1958 roku, zamiast wyra­
zów uznania dla postępów rozwoju grodu 
nad Wartą — znalazłem w liście godne 
ubolewania biadolenia i złośliwe insynuacje 
pod adresem — jak wyżej. Sprawa jest tym 
bardziej przykra, że mamy do czynienia 
z b. powstańcem, który 
walczył 40 lat temu w 
szeregach 6-tej kom­
panii 4-go Pułku Strzel­
ców Wielkopolskich, a 
zatem jest człowiekiem 
starszym, który powinien 
zachować niezbędny u- 
miar i rozsądną rzeczowość. Niestety, nic 
z tych rzeczy. •

Szanowny Obywatelu ze Stargardu 
Szczecińskiego! Pisze Pan, że był zmuszo­
ny nocować na Dworcu Głównym w Po­
znaniu, że nikt Pana nie poinformował, 
że — w drugim dniu — po uroczystej 
akademii i po występach artystycznych 
odbył się wspólny żołnierski obiad w 
stołówce HCP.

A ja pytam — no i co z tego? Sądzi 
Pan, że Panu tylko zdarzyło się noco­
wać na dworcu? Musi Pan pamiętać, że 
wielu ludzi nocuje na dworcach i to nie­
koniecznie głównych. Dworzec poznański 
jest przecież — poza tym — obszerny, 
estetycznie pomalowany, posiada, bufet, 
restaurację, kawiarnię, a także świetlicę 
dla podróżnych. Gdyby Pan tylko chciał 
— mógł Pan, zamiast bezproduktywnie 
spać, spędzić mile czas choćby na czy­
taniu interesujących pism, ewentualnie 
od czasu do czasu przechodząc do bufetu 
na bombkę piwa lub do restauracji na 
kotlet wieprzowy garni z pieczarkami i 
zielonym groszkiem.

Poza tym nie rozumiem co Pan chce 
powiedzieć pisząc „byłem zmuszony”!

Albo sprawa, tego obiadu. Właściwie o 
co Pan ma pretensję? Zapewniam Pana, 
że żołnierski obiad ani się umywa do 
takiego d la carte w „Magnolii”, czy w 
„Smakoszu”. Nie ma czego żałować.

Teraz Pan już sam chyba widzi jak na 
dłoni, że powinien Pan być raczej wdzięcz 
ny, że nie poinformowano Pana w Ko­
mitecie Obchodu, (gdzie się Pan podobno 
zgłosił zaraz po przybyciu do Poznania) 
ani o możliwościach noclegu, ani o tym 
tam obiedzie. A że Pan nie umiał celowo 
i z pożytkiem dla ciała i duszy spędzić 
dwu dni i jednej noby w naszym pięk­
nym mieście — niechże Pan ma żal o to 
do siebie. Wyłącznie do siebie!

Pozwoli Pan, Obywatelu ze Stargardu 
Szczecińskiego, że nie pominę milczeniem 
jeszcze jednego niczym nieuzasadnionego 
zarzutu — tym razem pod adresem 
ZBoWiD w Szczecinie. Pisze Pan:

„W sekretariacie ZBoWiD w Poznaniu 
odstempipwano mi delegację służbową, 

ale choć jestem członkiem kilka lat i 
opłacam składki członkowskie, znajdując 
się wraz z rodziną w bardzo ciężkich 
warunkach życiowych (500 zł renty) — 
w Szczecinie nie chcą mi zwrócić kosztu 
biletów kolejowych...”

Mają rację, Obywatelu K. ze Stargardu 
Szczecińskiego, mają rację. Weźcie pod 
uwagę, iż trudno narażać na szwank i 
tak nienajbogatszą kasę szczecińskiego 
ZBoWiD z tego tylko powodu, że dwa 
razy w życiu podjął Pan nieprzemyślaną 
decyzję: raz w 1918 roku, biorąc udział 
w Powstaniu, i drugi raz w 1958 roku, 

przyjeżdżając do Pozna­
nia na jubileusz po­
wstańczy.

Tak. Mam nadzieję, że 
Obywatel ze Stargardu 
Szczecińskiego po tych 
wyjaśnieniach zrozumie, 
że-jego pretensje nie ma­

ją racji bytu. Dobrze, że ta sprawa 
trafiła do moich rąk. Kto wie co by się 
stało, gdyby jedna z referentek redak­
cyjnych, której nazwiska ze zrozumia­
łych względóio wolę nie wymieniać, 
wzięła sprawę „w urzędowanie”!

Ale — koniec wieńczy dzieło! Trzeba 
zatem z tego wielce pouczającego przy­
kładu wyciągnąć należyte wnioski. Tym 
bardziej, że lada rok w Poznaniu odbędą 
się uroczystości zioiązane z Tysiącle­
ciem.

Oto mój wniosek. Proponuję na uro­
czystości Tysiąclecia zaprosić — natural­
nie prócz Lecha, Czecha i Rusa — Piasta 
i Rzepichę, Popiela, Mieszka Pierwszego, 
Bolesława Chrobrego (ciąg dalszy — 
patrz poczet królów i książąt polskich). 
Esterki — ze zrozumiałych względów — 
lepiej nie zapraszać. Ze Szczecina można 
by zaprosić kilku książąt — Piastowi- 
czów.

Korzyść płynąca z realizacji mojego 
wniosku będzie niewątpliwa: ani szcze­
ciński, ani żaden inny ZBoWiD nie będą 
musiały dbać o żywienie i nocleg dla 
każdego ducha, a także żadnemu duchowi 
(nawet starego spryciarza — Pana Za­
głoby) zwracać kosztów podróży. W razie 
zaś reklamacji ze strony duchów pole­
cam ob. ob. prezesom, sekretarzom i 
skarbnikom różnych ZBoWiDów nieza­
wodne zawołanie doskonale spławia­
jące duchy: „A kysz! A kysz!” (akcent 
na sż). Bliższe szczegóły — patrz 
„Dziady”. PHI

PS. Kłaniając się po pas redaktorowi rubryki 
„Na marginesie” w „Życiu W-wy” za trafne 
określenie moich zamiarów („Pele - mele”) 
protestuję przeciwko zawieszaniu na szyi Peli 
jakiejkolwiek maści i rodzaju krzyżaków 

zarówno tych spod choinki, jak i tych spod 
sufitu, a także tych spod Grunwaldu.

znaczne korzyści dla gospodar­
ki narodowej dać mogłaby 
eksploatacja piasku dla celów 
przemysłu optycznego.

Chcielibyśmy jeszcze wspom 
nieć o Ostrzeszowskim Przed­
siębiorstwie Przemysłu Tere­
nowego, w którego skład wcho 
dzą oddziały: metalowy i spo­
żywczy. Wspomniany zakład 
ma poważne trudności w ulo­
kowaniu nowej produkcji z u- 
uwagi na szczupłość pomiesz­
czeń. Dlatego w br. rozpocz- 
nie się budowa nowej hali 
produkcyjnej, w której zosta­
nie rozwinięta produkcja sil­
ników elektrycznych, zapocząt 
kowana w IV kwartale ub. 
roku.

Dla rozwoju produkcji, przed 
siębiorstwo otrzyma w najbliż 
szym czasie budynek po war­
sztatach POM, w którym do 
chwili wybudowania nowTej 
hali, będzie prowadziło pro­
dukcję silników elektrycznych 
oraz maszynek do krojenia 
chleba. Poważnie myśli się 
również o budowie hali fa­
brycznej na rzecz przemysłu 
spożywczego, gdyż dotychcza­
sowe pomieszczenia w żadnym 
wypadku nie pozwalają na roz 
szerzanie produkcji.

Warto wspomnieć, że Ostrze 
szów i okolice mają charak­
ter turystyczno-letniskowy i 
dlatego zaprasza się turystów 
na zwiedzanie naszego powia­
tu. Posiadamy dobrze urządzo 
ny hotel, nowoczesny basen ką 
pielowy, nowoczesne boisko 
sportowe, dużo lasów, piękne 
pagórkowate tereny. Niedale­
ko Ostrzeszowa płynie Prosną, 
którą może być prowadzony 
spływ kajakowy. Jednym sło­
wem, zwiedzanie Ziemi Ostrze- 
szowskiej może dostarczyć 
przyjemnych wrażeń...

Milicjant ma prawo
Projekt nowej ustawy „O sto­

sunku służbowym funkcjona- 
riuszów Milicji onywatelskiej” za­
wiera na. in. postanowienie, iż pra­
cownik MO może ogłaszać swą 
twórczość literacką, publicystycz­
ną i naukową, jedynie za zgodą 
przełożonego, określonego przez 
Ministra Spraw Wewnętrznych. 
Włączenie tego przepisu jest chy­
ba dobrą ilustracją, jak szczegóło­
wo reguluje projektowana pragma 
tyka stosunki służbowe stróżów 
naszego bezpieczeństwa.

W tym wypadku jednak ta 
szczegółowość i drobiazgowość w 
określeniu praw i obowiązków jest 
na pewno jak najbardziej na miej 
scu. Stwarza bowiem dostateczne 
warunki pełnej stabilizacji społecz 
nej, gwarantuje określone perspek 
tywy życiowe, związane z zawo­
dem milicjanta, a przez to samo 
stwarza niezbędne warunki dla 
realizacji postulatu, aby nasza mi­
licja reprezentowała możliwie naj­
wyższy poziom.

Dotychczas z tym poczuciem sta 
bilizacji zawodowej nie było naj-

X
ZIMA

Ostatnie obfite opady śnie^ 
gu w górach sprawiły kłopoty 
kolejarzom. Przy odśnieżaniu 
torów na trasie do Zakopanego 
użyto pługów kolejowych.

X
CAF-fot. Werner

Piąta
w Zagłębiu Wałbrzyskim

Ostatnio uruchomiono w Sokol- 
cu, pow. Wałbrzych, nową, od­
krywkową kopalnię węgla kamień 
r.ego. Jest to już piąta z kolei ko­
palnia odkrywkowa w Zagłębiu 
Wałbrzyskim. Urobek pierwszego 
dnia pracy w nowej kopalni wy­
niósł kilkaset ton węgla. (ZAP)

• ••

lepiej. Świadczy o tym fakt, Iż 
płynność kadr milicyjnych jest 
wciąż jeszcze bardzo duża. Wyda- 
je się jednak, że przepisy projek­
towanej ustawy zmienią ten nie­
pomyślny’ stan zdecydowanie na 
lepszy.

Projekt ustawy ściśle reguluje 
wypadki, gdy stały funkcjonariusz 
MO może być zwolniony ze służ­
by. Przewiduje on m. in. ten przy­
wilej, że w wypadku, gdy władze 
zwierzchnie milicjanta uznają, iż 
nie wywiązuje się on ze swych 
obowiązków służbowych, wniosek 
o zwolnienie wymaga opinii orga­
nu kolegialnego, wyznaczonego 
przez ministra, który bada, czy de 
cyzja zwolnienia jest wystarczają­
co uzasadniona. Podobnym rygo­
rem zabezpieczono sytuację, gdy 
milicjanta przenosj się na niższe 
stanowisko.

Projekt ustawy zmierza wyraź­
nie do ustabilizowania i wyodręb­
nienia podstawowego, operacyjno- 
zewnętrznego trzonu kadry mili­
cyjnej i zagwarantowania tej ka­
drze specjalnych przywilejów, da­
lej idących niż przywilej funkcjo­
nariuszy bez stopnia, zatrudnio­
nych w służbach administracyj­
nych i w służbach o charakterze 
usługowym. Jednocześnie jędnak 
zostają znacznie podwyższone wy­
magania wobec tej kadry. Ofice­
rowie MO muszą, prócz szkoły mi­
licyjnej, posiadać wykształcenie co 
najmniej w zakresie szkoły śred­
niej, ogólnokształcącej. Nie osiąg­
nięcie tego poziomu wykształcenia 
przez pełniących już służbę ofi­
cerów w okresie do końca 1962 ro­
ku stanowi przyczynę, uzasadnia­
jącą zwolnienie ze służby. Wszyst­
kich funkcjonariuszy będzie obo­
wiązywać trzyletnia służba przy­
gotowawcza, w znacznej mierze 
wypełniona obowiązkowym szkole­
niem zawodowym.

Tak najogólniej biorąc, przedsta­
wiają się prawa i obowiązki ludzi 
zobowiązanych „działać niezwłocz­
nie i niezależnie od grożącego nie­
bezpieczeństwa, gdy wymaga tego 
ochrona życia lub zdrowia ludzkie 
go, ochrona mienia, porządku i 
bezpieczeństwa publicznego” i któ 
rzy, nawet wówczas, gdy chcą pu­
blikować swe wspomnienia — mu­
szą uzyskać zgodę „określonego 
przez Ministra”, przełożonego.

Swoją drogą, szkoda by było, 
gdyby ów przełożony był zbyt ry­
gorystyczny w swych decyzjach. 
Bo niewątpliwie, milicjanci mogli­
by wiele interesujących rzeczy na 
pisać o swojej służbie ciężkiej, wy 
ruagającej odwagi, taktu i stanow­
czości, a także niemałej wiedzy o 
życiu.

T. J.

Łosoś
przy brzegach

Gdy tylko ucichł pierwszy w 
tym roku sztorm na Bałtyku, wy­
ruszyły na morze jednostki zwia­
du łososiowego. Okazało się, że 
cenne ryby podeszły już w pobli­
że naszych brzegów. Łososiowcy, 
zwłaszcza z Helu, zmobilizowali się 
szybko i już w dniu 5 bm. mieli 
bardzo dobre wyniki połowów, zło 
wiono bowiem ponad 3 tony łososi. 
Następne dni wykazały również 
obecność dużych ilości tych ryb na 
naszych wodach.

W pierwszej dekadzie miesiąca 
flotylla łososiowców liczyła około 
50 jednostek (kutrów j łodzi). O 
ile wydajność się utrzyma, w dru­
giej dekadzie ilość ta prawdopo­
dobnie się podwoi.

Zaopatrzenie jednostek w sprzęt 
Jest na ogół zadowalające i we­
dług opinii rybaków — nie gor­
sze od wyposażenia kutrów duń­
skich i niemieckich. (ZAP)



Pracownicy poszukiwani
Stacja Selekcji Roślin Szelejewo, pow. Gostyń 
Wlkp. poszukuje zaraz głównego księgowego, 
obeznanego z księgowością rolną. Wymagane ' 
Wykształcenie ekonomiczne, wyższe i 2 lata 
praktyki lub średnie i 4 lata praktyki. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego pracy w 
rolnictwie. Mieszkanie zapewnione. Oferty wraz 
z odpisami odpowiednich świadectw należy 
przesyłać pod adresem Dyrekcji Stacji. K175
Ekonomistę - przemysłowca na stanowisko kie­
rownika sekcji organizacji, planowania, zatrud­
nienia i płac zaraz zatrudnią Wschewskie Zakła­
dy Przem. Teren, w Sławie Sl„ pow. Wschowa. 
Wymagane kwalifikacje: ukończone wyższe stu­
dia i dwa lata praktyki przemysłowej względnie 
wykształcenie ekonomiczne średnie i 7 lat prak­
tyki w przemyśle. Warunki płacy: od 1.300 do 
1 800 zł.__________ ____________________ K201
2 nauczycieli szkoły podstawowej i 2 wycho­
wawców, zatrudni zaraz Zakład Poprawczy w 
Witkowie, pow. Gniezno. Bliższych danych 
udzieli się na miejscu lub listownie. K203 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Ośnie ! 

JLubuskim, pow. Sulęcin zatrudni zaraz technika | 
drogowego ze średnim lub wyższym wykształ- j 
cenięm. Wynagrodzenie miesięczne 1.375 złotych I 
plus dodatek specjalny. Mieszkanie zapewnione. ' 
Zgłoszenia przesłać wraz z życiorysem. K213 '
Monterów samochodowych o wysokich kwali­
fikacjach zawodowych (znajomość silników wy­
sokoprężnych), robotnika placowego — robot- 
ników-ładowaczy do wywozu, robotników do ■ 
ręcznego oczyszczania ulic oraz do obsługi płu- | 
gów odśnieżnych, sypiarck i innych prac z wy­
nagrodzeniem w zależności charakteru pracy od 
1.200—1.700 zł przyjmie zaraz Miejskie Przed­
siębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, Al. Stalin 
gradzka 69, tel. 20-75. K214
Państwowe Gospo-darstwo Rolne Dębianek 1, 
poczta Dębionek 1, pow. Wyrzysk, woj. Byd­
goszcz zatrudni natychmiast lub później: księ- 
gowego(ą), kowala - majstra, maszynistę, star­
szego oborowego z 2 pracownikami, 6 rodzin 
stałych z posyłką, 3 traktorzystów, mechanika, 
kucharkę do kuchni sezonowej, poduczonego 
murarza, chlewmistrza z pomocnikiem, koło­
dzieja, starszego brygadzistę polowego, 15 pra­
cowników sezonowych w tym 5 mężczyzn z 
przodownikiem. Wymagane są pełne kwalifi­
kacje,' kilkuletnia praktyka w PGR. Mieszkania 
zapewnione. Stacja kolejowa i sklep w7 miejscu. 
Zgłoszenia należy kierować: Samodzielny Refe­
rat Zatrudnienia w Nakle n. Notecią, woj. byd­
goskie._____________________________________ K217
Malarza z kwalifikacjami zatrudni zaraz Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Krawiccko-Kuśnier- 
skie, P. T., w Poznaniu, ul. Woźna 21. K223
Inżyniera do Działu Organizacji z co najmniej 
4-letnią praktyką w biurze technologicznym 
i praktyką warsztatową, z zamiłowaniem do 
pracy koncepcyjnej w zakresie organizacji pro­
dukcji przyjmą zaraz Zakłady Przemysłu Me­
talowego H. Cegielski, Poznań, Dzierżyńskiego 
223z229. Zgłoszenia pisemne należy składać w 
Dziale Ewidencji Osobow7ej, pokój 105. K226
Inżyniorów-instalatorów, inspektora gospodarki 
materiałowej oraz majstrów budowlanych z dłu­
goletnią praktyką zatrudni Przedsiębiorstwo Ro­
bót Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Rataj­
czaka 26. Wynagrodzenie zgodnie z układem 
zbiorowym pracy w budownictwie. K246
Spółdzielnia Inwalidów „Jedność”, Poznań, ul. 
S. Engla 9 uruchamia nowoczesny dom mody 
damskiej. W związku z powyższym poszukuje 
się kierownika o wysokim przygotowaniu fa­
chowym oraz obeznanego z wymogami mody, 
estetyki i nowoczesnego kroju. Warunki pracy 
i płacy do omówienia. Zgłoszenia pisemne 
i osobiste prosimy kierować do biura Spółdzielni, 
ul. Samuela Engla 9, godz. 8—10. K233
Dyrektora i głównego księgowego na stanowi­
ska w Dolnośląskiej Fabryce Instrumentów 
Lutniczych w Lubinie Legnickim — zatrudni 
Centralny Zarząd Przemysłu Muzycznego w War 
szawie, ul. Senatorska 13z15. Wymagane wyższe 
wykształcenie ekonomiczne i kilkuletnia prak­
tyka na kierowniczych stanowiskach. Płaca 
i warunki mieszkaniowe do omówienia. Oferty 
z podaniem dokładnego przebiegu pracy wrraz 
z odpisami świadectw należy składać w Wv- 
dziale Kadr CZPM do 31. I. br. K241
Szewców wysoko kwalifikowanych do produkcji 
obuwia męskiego i damskiego zatrudni Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Szewców i Cho­
lewkarzy, Poznań, Wielka 9. 5273g
Państwowe Teatry Dramatyczne w Poznaniu, 
ul. 27 Grudnia 8/10 zatrudnią zaraz kwalifiko­
waną maszynistkę. K307
Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Budow­
nictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10 
zatrudni zaraz głównego księgowego, kasjera- 
likwidatora, pracownika działu sprzętu, kontro­
lera ekspl. sprzętu i transportu oraz spawacza. 
"Warunki płacy do omówienia na miejscu. Do­
jazd do pracy zapewniony. K229

R E J O N O W A SPÓŁDZIELNIA PRACY 
HANDLU SPRZĘTEM MOTORYZACYJNYM

W POZNANIU, ulica Stalingradzka 69/71 
przekazała na Fundusz Budowy Szkół w dniu 
10 stycznia 1959 r.

KWOTĘ ZŁ 6.210.
Ponadto członkowie Spółdzielni zadeklarowali 
wpłacić na powyższy cel 2 procent od otrzymanej 
dywidendy za rok 1958.

Wzywamy Spółdzielnie m. Poznania do podej-

MIEJSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

‘ POZNAŃ!, ulica Ratajczaka 5/7

WYNIKI LOSOWANIA

mowania podobnych zobowiązań. K311

POZNAŃSKIE ZAKŁADY SPRZĘTU MOTORYZ. 
POZNAŃ, ulica Mylna 2S— telefon 93-04,527-78

PRZYJMĄ ZAMOWIEHIA
na wykonanie:
PIERŚCIENI KOMPRESYJNYCH I OLIWNYCH 

do silników spalinowych, sprężarek itp.
Pierścienie kompresyjne 0 40—160 mm

cena zł 3,49—5,85
Pierścienie oliwne 0 40—160 mm 

cena zł 4,50—7,00
Posiadamy również szeroki asortyment pier­

ścieni na magazynie.

KUPIĘ 
używany (lub uszkodź..) 
CIĄGNIK GĄSIENIC, 
marki „Fiat”, 55 KM. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
5477g.

Praca
Gosposia samodzielna do 
starszego małżeństwa po­
trzebna na stale Zgłosze­
nia: Poznań, Woźna 9 
(skład papieru). 4814g
Czeładników malarskich 
przyjmę. Mikołajski. Po­
znań, Słoneczna 17. 4855g
Ślusarza narzędziowca na 
godziny popołudniowe — 
przyjmę. Zgłoszenia: Po-
znań, tel. 526-75. 4953g
Pomoc domowa z pełnym 
utrzymaniem do 2 dzieci. 
Warunki dó omówienia 
(najchętniej z prowincji). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5088g.
Tokarza przyjmę natych­
miast. Warsztat tokarsko- 
ślusarska. Poznań. Zakręt
10. 5177 g
Pomocy domowej poszu-
kuje fotograf.
Grobla 1 a.

Poznań, 
5183g

Dochodzącą, uczciwą po­
moc domową przyjmę, Po­
znań, Gwardii Ludowej 17 
m. 6. 5185g
Nauczyciel udziela kore­
petycji w zakresie szkoły
podstawowej. Poznań,
Dzierżyńskiego 13 rn. 8.

5i89g
Uczni do prac tokarsko- 
ślusarskich przyjmę. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 5305g.
Potrzebny człowiek do 
prac w gospodarstwie rol­
nym. Dobre wynagrodze­
nie i całkowite utrzyma­
nie. Mikołajczak. Poznań, 
Plac Kolegiacki 5 m. 1.

5206g
Przyjmę pracę w ogrod­
nictwie — mniejszym go­
spodarstwie z utrzyma-
niem, 5-letnim dziec­
kiem. Oferty Biuro Ogło-
szeń,
dl a 5234g.

S wierć zew sk i ego

Chłopiec do posyłek po­
trzebny. Zgłoszenia Księ- 
garn/ia, Poznań, Kanało­
wa 4. 5255g
Panienka - krawcowa po­
szukuje pracy. Oferty Biu 
rc Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5268g.

Nauka
Pisania na maszynach me­
todą bezwzrokową 10-
palcową uczy Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL, Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, tel.
653-11. 3692g

K270

Lisy piesaki, skóry suro­
we sfilcowane, większą 
ilość kupię lub oddam sa
mochód 
idealnym

„Warszawa” w
stanie.

Biuro Ogłoszeń.
Oferty
Swier-

szewskiego 3 dla 4938g.
Kupię samochód „Skoda”
może być do remontu.
Oferty z podaniem
Biuro Ogłoszeń,

ceny 
Swier-

czewskiego 3 dla 5188g.
Skrzypce stare kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla

Maszynę do szycia, każdy
system, kupię.
Biuro Ogłoezeń.

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 5218g.
Zegar wyłącznikowy do 
kopiarki fot. ..S:emensa”, 
lub inny kupię. St. Kluż, 
Lubasz k. Czarnkowa
Wlkp., tel. 39. 5239g

Sprzedaż
Cegłę białą klasy I po­
leca: Hurtowa Sprzedaż 
Materiałów BudoWl. M. 
Rzekiecki, Bydgoszcz, ul.
Em. Plater 20. K8
Skóry i kołnierze z lisów 
bardzo tanio sprzedam. 
Poznań, Źródlana 32 (So-
łącz). 4019g
Norki standardy i topazy 
sprzedam. Poznań, Waw-
rzyńca 33 m- 5. 29208g
Futra garbowane lisów - 
piesaków, piękne okazy, 
korzystnie sorzedam. Po-
znań, tel. 17-86. 4783g
„Schaffhausena” złoty ze­
garek nowy bardzo oka­
zyjnie sprzedam. Poznań, 
tel. 15-35. 5051g
Sprzedam młócarnię Lanz 
— samoczyszczącą, wydaj­
ność 10t— 12 ,ą/godz. Stan 
dobry. . Franciszek P?zy- 
gocki. Ópalenica. ul. Pol­
na 16, pow. Nowy Tomyśl. 
__ _________ _____ __  5064g
Sprzedam motor „Deutz” 
siła 12 KM na podwoziu, 
stan idealny. Michał Pa- 
telski, Sarbia poczta, sta­
cja Popowo Kość., powiat
Wągrowiec. 5102g
Wózki dziecięce ceratowe 
spacerowe drewniane gię­
te poleca Lesiński, Po­
znań. Żydowska 33. 5199g
Saxofon tenor „Toneking” 
nowy sprzedam. Tadeusz 
Fiszer, Gorzów, Hawelań-
ska 8. 1245p
Okazja! Z powodu likwi­
dacji sprzedam norki cie­
mne platyny standardy. 
Poznań-Ławica. Beskidz­
ka 39 od toru wyścigowego
w lewo. 5430g
Sprzedam okazyjnie nową 
suknię ślubną z halką. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 nr 5465g.
Bagażówkę „Mercedes” po
generalnym remoncie

Kupno

sprzedam. Pozna ń-Ławica, 
Beskidzka 39 (od toru wy­
ścigowego w lewo). 5432g

kupią następujące
SILNIKI ELEKTRYCZNE
2 silniki elektr. o
1 silnik elektr. o
4 silniki elektr. o
2 silniki elektr. o

mocy 1,1 kW 220/380 V 1425 
.nocy 4,4 kW 220/380 V 1420 
mocy 3,0 kW 220/380 V 1420 
mocy 7,0 kW 220'380 V 1420

7 silników elektr. hermet. 2,8 kW 220/380 V 940
Oferty składać w dziale technicznym wyżej

obr. 
obr. 
ob;1. 
obr. 
obr.
wy.

mienionych zakładów w terminie do dnia 31 stycz 
nia 1959 r. Zastrzegamy sobie prawo wyboru 
oferenta. K238

WOJEWÓDZKA KOLUMNA 
TRANSPORTU SANITARNEGO 
W POZNANIU, ul. Rycerska 19 

o gła sza
I PRZETARG OGRANICZONY

na 1 samochód sanitarny marki „SKODA 1191” 
nadający się do adaptacji na furgon bagażowy, 

cena wywoławcza 39.000,— zJ.
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na samochód osobowy marki „SKODA 1100” 
cena wywoławcza 22.500,— • zł.

Przetairg odbędzie się w dniu 16 lutego 1959 r., 
godz. 10 w siedzibie przedsiębiorstwa. Pojazdy 
oglądać można w dniach od 13—16 lutego br., w 
godz. od 9—12. Reflektujący winni złożyć wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie 
przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień prze­
targu do godz. 14. K3O0

sprzedaży premiowej za okres od 14.—24. XII. 1958

FOTO-OPTYKi W POZNANIU
W wyniku komisyjnego losowania'wygrane 
padły na następujące numery paragonów:

w sklepie „FOTO - OPTYKI” nr 1
przy ulicy Paderewskiego 8
nr paragonu 242182 — Seria MZ —
aparat fotograficzny „Druh” z futerałem 
nr paragonu 242081 — Seria MZ —
aparat fotograficzny „Druh” z futerałem

w sklepie „FOTO - OPTYKI” nr 2 
przy ulicy 27 Grudnia 9
nr paragonu 135996 — Seria Mt —
aparat fotograficzny „Start” z futerałem

w sklepie „FOTO - OPTYKI” nr 6
przy ulicy Głogowskiej 37
nr paragonu 135541 — Seria Mr — 
aparat fotograficzny „Start” z futerałem, 
nr paragonu 155939 — Seria Mr — 
aparat fotograficzny „Start” z futerałem 
nr nar agonu 155859 — Seria Mr —■ 
komplet przeźroczy

w sklepie „FOTO - OPTYKI” nr 7 
przy ulicy 27 Grudnia 3
nr paragonu 285407 — Seria Nb — 
aparat fotograficzny „Start” z fuitórałem 
nr paragonu 285251 — Seria No — 
aparat fotograficzny „Start” z futerałem 
nr paragonu 288103 — Seria Nb — 
projektor „Bajka”

Nagrody należy odebrać w podanych wyżej skle­
pach „FOTO-OPTYKI” za zwrotem oryginału

paragonu.
K3O1

^OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam maszynę — du-
blówkę ręczną 
na”. Dziurla, 
Strzałowa 2 m. 2.

„Froba- 
Poznań, 

5174
Sprzedam parę silnych ko­
ni luo zamienię na lżej­
sze. Maciejewski, Garby,

Pokój z kuchnią, łazien­
ką, spółdzielcze lub wy­
łączone spod kwaterunku 
kupię natychmiast. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 5161g.

TRZCIANECKA FABRYKA MEBLI 
TRZCIANKA LUBUSKA, 
ulica Żeromskiego nr 3

ogłasza

poczta Swarzędz. 5186g
Stoliki szafkowe pod te­
lewizory, sypialnię orze­
chową — sprzeda Stolar-

Zamienię 
pokojowe 
iisza na 
znaniu. 
Ogłoszeń,

mieszkanie 2- 
w centrum Ka- 
podobne w Po- 
Oferty Biuro 
Swier czewskie-

PRZETARG HIEOGRAUICZOHY
na wykonanie:

SZYB SUW ANYCH DO SZAF BIBLIOT.
1. ca 27.699 szt. o wymiarach 54,5 X 62 cm
2. ca 3.590 szt. o wymiarach 28,6 X 56 cm

z powierzonego
boś ci 4 mm o wym. 62

materiału (tafle szklane gru-
< 174 cm).

nia 
nr

Poznań Stolarska
520 Ig

Sprzedam pianino krzy­
żowe „Wolken.bauer”, 
stan bardzo dobry. Zło­
tów, ul. Piasta 48 m. 3 —
Ossowicz. 5202g
Radio „Amati” superno­
woczesne 12-lampowe oka 
zyjnie sprzedam. Radio- 
Springer, Poznań, Armii
Czerwonej 26. 5203g
Motor elektryczny na 
światło 0,5 KM — 3006 obr. 
sprzedem. Poznań - Gór- 
czyn, ul. Bosa 30 m. 7.

5204g
Sprzedam nowe rowery 
(niemieckie) damskie i mę 
skie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5223g. ______
7’elewizor ,,Durer” — pra­
wie nowy sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 5224g.
Akordeon 80 basów, 7 re­
gistrów, nowy, marki 
. .Weltmeister” okazyjnie 
sprzedam. Oferty z poda­
niem ceny .Biuro Ogło-: 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 5226g.
Maszynę do szycia „Sin­
ger” długie czółenko sprze 
dam. Poznań, Rynek Ła­
żarski 3 m. 7. 5233g
Balans ręczny 4 ton na­
cisku nowy sprzedam. Po-
znań, tel. 36-13. 5235g
2 aparaty dziewiarskie za­
graniczne marki „Bush”, 
„Passap Automatic” sprze 
dam. Szwed, Poznań, Dą­
browskiego 144 a m. 15.

524 Ig
Boksera 1-rocznego z me­
tryką sprzedam. Poznań- 
Dębiec. Św. Szczepana 20. 

5242g
Sprzedam tokarnię 4 m
t oczernia 
wirującą 
Amp.
Bnin, 
103.

Oraz spawarkę
od 

Józef
50 do 300

W i niecki.
Świerczewskiego 

5254g
Mandolinę koncertową 
„Catania” 600 zł oraz no­
wy adapter — 450 zł spr-ze 
dam. Zgłoszenia- Poznań, 
tel. 65019 . 5257g

go 3 dla 5163g.
Zamienię 3 pokoje z kuch­
nią, łazienką na 2 pokoje 
z kuchnią i 1 pokój osob­
ny (z kolejarzem). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5179g.
Poszukuję pokoju umeblo 
wanego ni ©krępującego. 
Opłacę komorne za pól 
roku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 520ug.
Zamienię mieszkanie 2 po­
koje (ładne) na 3lZs pokoju 
lub 2-pokojowe i 1-pokojo- 
we (duże) oddzielne na 
3l/s pokoju. Poznań, Woź-
na 13 m. 5. 5210g
Studentka poszukuje spie­
sznie pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 5212g.
Małżeństwo poszukuje po­
koju z kuchnią lub poko- 
ju pustego za wynagro­
dzeniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 5219g.
Samotny (na stanowisku) 
poszukuje -nńekrępującego 
ookoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5220g.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armi:
26. tel. 87-95. 4471?
Sprzedam gospodarstwo 
rolne własne z budynka­
mi. zelektryf., 15 ha, w 
tym 2 ha łąki nadnotec-
kiej, inwentarza.
km od miasta Barcina k. 
Żnina. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 4690g. 
Kupię ziemię pod budowę 
domku, lub domek na te­
renie miasta Wrześni. O- 
ferty Ludwik Andrzejew-
ski, Września.
ścielna 4.

ul. Ko- 
4756g

Domek 2 pokoje, kuchen­
ka (zaraz wolne) weranda

Warunki wykonania i opis techniczny — do 
wglądu w Trzcdaneckiej Fabryce MeW,. Trzcian­
ka Lubuska, ulica Żeromskiego 3, pokój nr 7.

W przctaigu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy nadsyłać do dnia 31 stycznia 
1959 r., w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na wykonanie szyb suwanych”.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 lutego 1959 r.,

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K286

Willa nowa 4 pokoje, kuch 
nia z wygodami cała wol­
na, blisko tramwaju Gór- 
czyn sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5190g.
Willa komfortowa, 4 po­
koje. kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, mor 
ga ogTcdu, nowa budowa 
oraz wielki wybór gospo­
darstw domów, domków 
jednorodzinnych, ziemi o- 
grodniezej 1—2 ha, działki 
budowlane na terenie mia­
sta poleca Biuro Handlów7© 
Bodaszewski. Inowrocław, 
Solankowa 62. Przyjmuje­
my nowe zlecenia dla po­
ważnych reflektantów.

K278
Sprzedam parcelę ópłotó- 
waną 2.500 m2 (Poznań- 
Podolany). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5122g.
Willę lub połowę kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

________
Gospodarstwo 70 ha wzgl. 
połowę sprzedam lub wy­
dzierżawię. Ziemia — 
pszenno-burączana. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewśkiiego 3 dla 51J2g.
Sprzedam gospodarstwo 50 
mórg ziemi pszćńno-bura 
czanej w tym 10 mórg łąki, 
budynki dobre, żywy i 
martwy inwentarz. Cena 
350.000 zŁ Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5160g.

Różne
Tresura psów, Bydgoszcz, 
Łąkowa 15. przyjmuje do 
szkolenia psy. — prowadzi 
sprzedaż. K?2
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie i 
inne. Adam Czyż, Poznań, 
Mokra 17a, narożnik Wro-
niecicie j 31280g
Suknie Ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia do chrztu, 
wypożycza „Elegancja”. 
Poznań, Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego). 3583g
Wypożyczani ślubne su­
kienki'. wćfony i nakrycia 
do chrztu. Poznań, Stary
Rynek 50. ptr. 45 72g
Eleganckie suknie ślubne, 
balowe, nakrycia do 
chrztu wypożyczam. Po­
znań, Czerwonej Armii 17. 

4609g

Maszynę do szycia na 
ścieg prosty i zygzak 
szwedzką lu-b niemiecką 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4988g.
Buteleczki 20-gramovze ku 
puję. Poznań. Jugosłowian 
ska 16, po godz 14, tel. 
630-44. 4851g

Sprzedam silnik elektrycz­
ny 7 kW 380—660 V 2.900 
obrotów. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 5175g.
Klatki dla lisów metalo­
we klatki dla norek i ple 
ski wilczki alzackie sprze­
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 126 m. 5. tel. 33-93.

5181g

Lisy niebieskie skóry i kol 
nierze z własnej hodowli 
sprzedam. Poznań, ul. 27 
Grudnia 14 m. 7 od godz.

warsztat, ogród 
blisko tramwaju

1230 m2 
sprze-

dam. Zgłoszenia: Poznań.
Dolina 2 m. 8. 49S2g

11—12 i 16—18, 5260g

Lokal?
Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju na krót­
ki okres. Cena obojętna.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
4820g.

Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam 8 ha ziemi 
pszenno-buraczanej. Zo­
fia Dyjachowm, Wyganów, 
poczta Kobylin, pow7. Kro-
toszyn. 1250p
Ogrodnictwo centrum Ino­
wrocławia Kujawskiego, 
1,75 ha. domek ośmio-
izbowy. cieplarnia, zabu-

Samochód osobowy, nowo- 
czesny, mało używany ku- 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń , Świerczewskiego 3 
dla 5431g.

Lisy piesaki 4 samice ko­
rzystnie sprzedam. Adres 

I wskaże Biuro Ogłoszeń. 
I Świerczewskiego 3 dla 

1 5182g.

Poszukuję 1 lub 2 samo­
dzielne pokoje z kuchnią 
za zwrotem kosztów re­
montu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5285g.

dowania gospodarcze, bez 
hipotek sprzedamy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 5359g.
Domek 1-rodzinny w pięk­
nym ogrodzie, cały wolny, 
blisko tramwaju (ul. Grun 
waldzka) sprzedam ko­
rzystnie. Parcele willowe 
przy tramwaju (ul. Dą­
browskiego) po 48.000 zł.

Sprzedam 11 ha ziemn or­
nej wraz z domkiem 
mieszkadn y m. w ie ś pr z e - 
mysiowa, szkoła na miej­
scu, 4 km do stacji kole­
jowej i miasta — okolica 
Strzelna. Mania Dobrzyń­
ska, Sławsko Dolne, poczta

Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechan-.Ki 
„Terrax”, Poznań. Kocha 
nowskiego 5. tel. 91-82.

________________ 4733g
Welony ślubne, żałobne, 
szale balowe, białe koszu­
le popehnowe poleca ,.Avi 
ra” Poznań. Strusia U.

______ 4667 g 
Posiadam 70.000 zł gotów­
ki. Oczekuję propozycji. 

< Oferty Biuro Ogłoszę:), 
I Świerczewskiego 3 dla 
I 5082g.

Strzelno, 5172g
Sprzedam gospodarstwo, 
13 ha dobrej ziemi, zabu­
dowania, inwentarz ży­
wy i martwy — w dobrym 
położeniu, blisko kolei. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5180g. ___________

Anteny telewizyjne insta­
luje. radioodbiorniki na­
prawia Pogotowie Radio­
we, Poznań. Kanałowa 10 
m. 14 (wezwania pisemne).

5086g
Posiadam lokal handlowy 
w centrum Gniezna. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
B i u ro Ogl osze ń. S wn e r - 
czewskiego 3 dla 5089g.

Dnia 14 styczmia 1959 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana matka i babka, przeżywszy 
lat 56, śp.

z domu Nowicka

Agnieszka Przybylska
wdowa po emerycie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o go­
dzinie 11,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążona
p RODZINA 5521g

Dnia 15 stycznia 1959 r, zmarł nagle w Ino­
wrocławiu, przeżywszy lat 65, śp.

Leon Płachecki
major rez., odznaczony Krzyżem Walecznych.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o godzi­

nie 13 na cmentarzu sołackim.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 

18 bm., o godz. 11,30 w kościele na Sołaczu.
O tym zawiadamiają

ŻONA, SYN I RODZINA
Grylewo, Warszawa. Poznań. 5567g

51.

Zamienię pokój samodziel 
ny w Poznaniu na pokój

W drugą balesną rocznicę śmierci mego naj­
droższego męża i naszego ojca, śp.

inż. Antoniego Jaśniewicza
odprawiona zostanie msza św. w niedzielę, 18 bm., 
o godzinie 10 w kościele przy ulicy Fredry.

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE
5410g

. ---- ' obieca Krzesiński. Ppznań.
5176g ! Świerczewskiego 1. 5341g

Gnieźnie. Poznań, tel.

Tadeusz Ren

GRONO PRZYJACIÓŁ

Dnia la stycznia 19.w r, zmarł nasz nieodżało­
wany Kolega, przeżywszy 33 lata, śp.

prorektora Wyższej 
odprawiona zostanie 
fialnym na Sołaczu, 
o godzinie 8 rano.

Szkoły Roln. w Poznaniu, 
msza św. w kościele parę- a, 
we wtorek, dnia 20 bm., S

Zdzisław Lechnicki
magister rolnik, b. dyrektor Działu Rolnego, Cen­
tralnego Zarządu Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich, b. poseł na Sejm, oznaczony orderem 

Polonia Restituta,
urodzony 7. VI. 1890 r. w Serebryszozech ziemi 
lubelskiej, zmarł dnia 14 bm. w Poznaniu, opa­
trzony Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 stycznia br., o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Junikowie,

O tym zawiadamia Przyjaciół i Znajomych 
stroskana RODZINA

W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę, su­
miennego pracownika, oddanego spółdzielcę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 19 bm„ 
o godz. 11 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała przy 
ulicy Bluszczowej na Dębeu.
Rada Nadzorcza Współpracownicy Zarząd 

RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRACY
ZEGARMISTRZOWSKO-ZŁOTNICZO-OPTYCZN.

K316

W pierwszą bolesną rocznicę śmiered. śp.

docenta dra

Mariana Trojanowskiego

Sprzedam 35 ha ziemi (pry 
watne) w tym 10 ha łąki 
f mieszany las z zabudo- 
w ani a m i gos pod a r czy mii 
lub bez, w całości lub czę­
ściowo, 45 km od Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 5187g.________________
Parcele 2-morgowe przy 
szosie i stacji kolejowej 
15 km od Poznania sprze­
da Mikołajczak, Poznań, 
Wodna 22. 5207g
Spiesznie kunię przy tram 
waju parcelę oraz willę 
1-rodzinną wolna lub do 
wykończenia. Poznań, tel. 
521-14. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 521.1g.
Rupię nieruchomość w 
Poznaniu lub na granicy
Poznanie. 
Ogłoszeń.
go 3 dla 5243g.

Oferty Biuro
Swier ezewskie-

Zguby
Zginął pies, maści rudej 
długowłosy, ogon puszy­
sty. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań. 27 Grud 
nia 5. Zakład malarski. 
______________________ 5151g 
Zgubiono zegarek damski 
metalowy prostokątny w 
dniu 12. I. 59. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot
za wynagrodzeniem.
anan, 
rn. 2.

K ocha n owakiego
Po-

> 13
5271g

Postadam odpowiedni te­
ren z pomieszczeniem na 
większa hodowlę drobiu, 
100 m od staćji, między Po 
znaniem a Gnieznem. O- 
czekuję ptÓDOzycji. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 5090g.
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy uroczy­
stości. Poznań, Żydowska
33. 5198g

Matrymonialne
Wdowiec, w starszym wie 
ku, posiadający własne 
mieszkanie, ogród, pozna 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dła 125 Ip.
Wdowiec lat 40, samodziel 
ny fachowiec, przystojny, 
wzrost 1,72 m, inteltgent- 
r.y, religijny, bez nałogów, 
pragnie poznać w celu 
matrymonialnym. pannę 
miłą, sympatyczną — wiek 
30—34, możliwie krawco­
wą. Fotografia mi,le'wi- 
dzia.n i, dyskrecja zapew­
niona. Oferty Biuro OgłO 
szeń, Świerczewskiego 3 
d]a 1255p.
Wdowiec, lat 39. z dziećmi, 
posiadający większą go­
tówkę. własne mieszkanie,
szlachetnego
pozna 
zalet, 
ny. 
szeń.

panią

dla 5120g.

charaktg.ru, 
podobnych

Cel matrymónial- 
Oferty Biuro Ogło- 
Swierczewskiego 3

Or u k : Zakłady Graficzne im, M. Kasprz^s 
w Poznaniu. F-10

charaktg.ru


Samochodem naokoło miasta
"Phi, to mi dopiero wyczyn 
A — powie niejeden czy­

telnik z przekąsem. Rowerem, 
piechotą, na kolanach, na rę­
kach lub czołgając się na brzu 
chu, to i owszem, można by 
się pochwalić. Ale samocho­
dem? Wolne żarty i nic wię­
cej. A jednak...

Po drodze natknąłem się na 
tyle ludzkich spraw i spra­
wek, że postanowiłem o tym 
napisać parę słów. Zacznę od 
Kobylnicy.

Mieszka tam wielu rolników 
oraz spora gromadka emery­
tów. Coś około setki młodych

Najbliższa niedziela
w Operze

W najbliższą niedzielę wie­
czorem Państwowa Opera w 
Poznaniu występuje już po raz 
78 z „Legendą Bałtyku" F. No 
wowiej skiego. Przedstawienie 
zapowiada się bardzo intere­
sująco.

Jako rybaczka Bogna wystą 
pi Irena Lubomirska, która 
dzięki swemu pięknemu, oka­
załemu sopranowi i wdzięcz­
nej aparycji niewątpliwie na­
leży do czołówki sił artystycz 
nych Teatru Wielkiego. Od­
ważnego Domana śpiewać bę 
dzie Henryk Kustosik, w któ­
rego wykonaniu brawurowa 
aria „Czy ty mnie kochasz" zy 
skuje sobie żywiołowe oklaski 
przy otwartej kurtynie.

W dalszych rolach wystąpią 
niezawodni soliści: F. Kuro- 
wiak, H. Łukaszek, S. Budny 
i B. Seremak. Ozdobą spek­
taklu jest wielki akt „W pod­
wodnym państwie Juraty", w 
wykonaniu całego zespołu ba­
letowego, z primaballeriną B. 
Karczmarewicz na czele.

Bilety wstępu są codziennie 
do nabycia (od piątku) w kasie 
Teatru — przed południem i
po południu). (n)

„Spotkamy się za rok"
Natasza Zylska, Janusz Gniat­

kowski, Jan Danek, Mieczysław 
Łęcki oraz zespół taneczny Juliu­
sza Skowrońskiego — oto nazwi­
ska wykonawców wielkiego koncer 
tu rozrywkowego 19, 20, 21 i 22 bm. 
o godz. 20 w auli UAM. Znani ci 
artyści estradowi Wystąpią w pro­
gramie pt. „Spotykamy się źa 
rok”. Przedsprzedaż biletów na im 
prezę prowadzą placówki „Orbi- 
su”.

ludzi obojga płci dojeżdża cp 
dziennie do Grodu Przemysła 
wa dla zarobku.

To jednak nieważne, jak i 
mało ważny jest fakt, że se-. 
kretarz tamtejszego ogniwa 
władzy ludowej tj. gromadz­
kiej rady dojeżdża koleją do 
pracy z Poznania. Tak widocz 
nie musi być. Zaprzeczył on 
stanowczo, jakoby został przy 
wieziony w teczce, bo wiado­
mo, że teraz sekretarze pocho 
dzą z nominacji, a nie z wy­
boru. A więc wszystko w po­
rządku...

W tejże Kobylnicy mieszka 
od wielu lat ob. Szczepan Mu 
larczyk, b. powstaniec wielko 
polski, kiedyś pracujący na 
lotnisku AP, obecnie rencista. 
Posiada 16 arów ziemi a na 
tym obszarze domek jednoro­
dzinny, kilka drzew owoco­
wych i ogródeczek warzywny. 
Od 1935 roku dzierżawił pod 
lasem 25 arów ziemi państwo 
wej, płacił solidnie dzierżawę 
i podatek gruntowy — ostatnio 
w wysokości 125 zł. Obecnie 
ziemia ta przeznaczona jest do 
sprzedaży. I wyobraźcie so­
bie, że Bank Rolny w Pozna­
niu — wbrew ustawie, zapew­
niającej pierwszeństwo kupna 
dotychczasowym użytkowni­
kom — nie chce Mularczyko­
wi tej morgi gruntu sprzedać. 
Dlaczego? Na to pytanie chy­
ba odpowie zainteresowany 
bank. Czekamy!

Tuż za Tarnowem Podgór­
nym, leży wieś Gaj Wielki. 
Tamtejszy PGR jest, według 
nowej organizacji, kluczem kil 
ku gospodarstw. Do niego na 
leży m. in. Sierpówko. Nie bę­
dzie to żadne odkrycie, gdy 
powiem, że panuje tam ogrom 
na ciasnota mieszkaniowa. Pi­
sałem już o tym. Na przykład 
Maria Leopold wraz z mężem 
dwojgiem dzieci, matką i oj 
cem, bratem i bratową zajmu 
je aż 20 m kwadratowych po­
wierzchni mieszkalnej. Ciasno 
ta? Na pewno poniżej wszel­
kich norm. Władze PGR-ow- 
skie wraz ze związkowymi przy 
rzekły mi wówczas, że Leopol 
dowie otrzymają mieszkanie po 
nigdzie nie pracującym Piotrze 
Herconiu.

Stwierdziłem, że po upływie 
trzech miesięcy Leopoldowie 
mieszkania nie otrzymali, Her 
coń się nie wyprowadził. Czyż 
nie ma takiej władzy, która by 
była zdolna zaprowadzić po­
rządek. Dlaczego tolerują u- 
ciążliwego nie pracującego lo-

katora, a pracujący wydajnie 
robotnicy muszą się gnieździć 
w 8 osób w małym pokoiku? 
Sądzę, że tymi pytaniami zain 
teresuje się Wojewódzki Za­
rząd PGR, a także Okręg Zwią 
zku Zawodowego. Stanu, jaki 
jest w Sierpówku, tolerować 
nie można.

Przeniosłem się potem bły­
skawicznie do Lusówka. Tam 
tejsza spółdzielnia produkcyj­
na prosperuje nieźle. Ludzie 
pracują na ogół z zapałem no 
i mają rezultaty. Wzdłuż szo­
sy stoi już chyba 12 pięknych 
will — domków jednorodzin­
nych w lepszym stylu. Budowa 
dalszych — w planie pięcio­
letnim. Tylko, że dowiedziałem 
się również rzeczy niepochleb 
nych o spółdzielcach, takich 
co to mają — jak to się mó­
wi — lepkie ręce. Nie wymie­
niam ich nazwisk, gdyż je­
stem przekonany, że to były 
wypadki, choć nie pierwsze, 
ale prawdopodobnie ostatnie 
w Lusówku.

Dalsza droga wiodła przez 
Lusowo, Więckowice, Zakrze­
wo, Rosnówko, Szreniawę, Stę 
szew, Konarzewo, Wiry. A na 
tej drodze, hm, opowiadano 
mi o wielu ludzkich sprawach 
i sprawkach: o aspołecznym 
współżyciu sąsiedzkim, o wza 
jemnej zazdrości i zawiści lu­
dzkiej, o pieniactwie i kłótli­
wości, o złych obyczajach i 
zwyczajach, które jeszcze po­
kutują na naszej wsi, jako re 
likty przeszłości, staroszlachec 
kiej zaazierzystości i tromta- 
dracji.

Czarnowidztwo? Chyba nie 
Taki jest bowiem stan fakty­
czny. Spotkałem jednak z du­
żą satysfakcją przebłyski No­
wego, które inaczej ukształtu­
je, oby w niedalekiej przyszło 
ści, stosunki międzyiudzkie.

KAJOT

Cyrk Buscha zabawi w Poznaniu jeszcze kilka tygodni.
Fot. K. Przychodzki

Spotkanie bułgarskiej
ze studentami Poznania

Jak już donosiliśmy, w Po­
znaniu przebywa 5-osobowa de 
legacja bułgarskiej młodzieży 
studenckiej. Na czele delegacji 
stoi sekretarz Komitetu Cen-

tralnego Dymitrowskiego Ko 
munistycznego Związku Mło-
dziezy Georgij Karama-

Ernest
wystąpi 
w »Od

W kolejnym

Bryll

nowa«
poniedziałku poe-

tyckim organizowanym przez gru­
pę literacką „Wierzbak” w Klubie 
Tygodnika Studenckiego „Od no­
wa” wystąpi poeta warszawski 
Ernest Bryll, autor tomu wierszy 
pt. „Wigilie wariata”.

Wiersze czytać będą aktorzy scen 
dramatycznych i autor. Interludia 
muzyczne w kompozycji i wyko­
naniu Jerzego Miliana. Impreza 
jak zwykle rozpocznie się o godzi­
nie 20 w lokalach dawniejszej ka-
wiami przy narożni-
ku ulicy Wielkiej i Starego Ryn­
ku.

nie w.
Wczoraj po południu goście 

bułgarscy spotkali się w klu­
bie Demu Studenckiego im. 
H. Sawickiej z działaczami 
Rad Uczelnianych Zrzeszenia 
Studentów Polskich.

W miłym nastroju, przy tra 
dycyjnej czarnej kawie, przed 
stawiciele Rady Okręgowej 
ZSP opowiedzieli bułgarskim 
kolegom o życiu studentów po 
znańskich i zadaniach Zrze­
szenia Studentów Polskich.

Z kolei goście zapoznali ze­
branych ze strukturą organi­
zacyjną bułgarskich uczelni. 
Na spotkaniu dowiedzieliśmy 
się poza tym, że w najwięk­
szym ośrodku akademickim

Jak smakuje
„Pastorale d‘ete“?

I ''
Zamawiałem zupełnie 

grzecznie: — Dwa razy Pol 
ka pizzicato proszą! — Kel­
ner spojrzał na mnie przez 
ramią i odszedł.

Spróbowałem po raz dru- 
' gi: — A butelką „Nok- 

turn’a” — Panufnika moż­
na dostać?

Kelner przejechał ście- 
reczka. po szklanej tafli sto­
lika i przyjrzał mi sią u- 
ważniej. Potem znowu od­
szedł. Więc po pięciu minu­
tach przywołałem go ge­
stem:

— Pan będzie uprzejmy 
dwa kieliszki „Sroki zło­
dziejki”! — Obejrzał sią w 
kierunku swoich kolegów i 
uczynił charakterystyczny 
ruch palcem po czole. 
Wiem, co taki ruch ozna­
cza. Ale nie poddałem sią i 
przywołałem go głośno do 

i stolika:
। — Proszą pana, może ze-
! chce mi pan podać „Pasto­

rale d’ete” Honeggera? Mo­
że być grzane. W dzbanku.

I Nie podał. Wyszedłem z 
I winiarni „Słowiańska” 

spragniony i zadumany. 
Przecież zamawiałem zu­
pełnie grzecznie. Z karty, 

। którą dobrym zwyczajem re 
, klamowym kładzie się pod 
I szkło stolika. Tylko dlacze­

go ta karta miała taki dziw
i ny tytuł: „Plan repertuaro- 
j wy Filharmonii Poznań- 
I skiej na styczeń 1959 r.”? 

(wan)

Pechowe sanki

Bułgarii Sofii, istnieje 10

Odkrywam Poznań

Styczeń

17
sobota

Imieniny
Antoniego,

Jana

ki muzyczne po kraju”; 18.40 — 
Radiowa Spółdzielnia Satyryczna;
19.26 wiad. sportowe; 19.30
„Podwieczorek przy mikrofonie'
21.05 - 
danie'

aud. z cyklu: „Żywe wy- 
21.30 — melodie; 22 — spot

f\fie jestem niedyskretna. Nie 
1 ’ zaglądam od tylu. Nie pod 
patruję nawet o „negliżowych” 
porach poranku. Chodzą lo­
jalnie, w biały dzień — i to 
przeważnie głównymi ulicami. 
A jednak — czy uwierzycie? 
— odkrywam dziwa!

Nie mówcie nigdy, że znacie 
Poznań, jak ów zły szeląg — 
co to zawsze do właściciela 
wraca. Niezbadane bowiem i 
nieodkryte są widoki, jakich 
dostarczyć może człowiekowi 
jeden malutki spacerek. Nie­
zbadana i niespożyta jest rów 
nież pomysłowość mieszkań­
ców naszego miasta, bo o nich

Do kolorowych umątrz bal­
konów przyuyykłam jednak — 
aczkolwiek poiooli i z trudem 
— i już nie wzruszał mnie ani 
szokował nawet desenik w 
kratką.

Ale — jak sią 'już rzekło: 
niezbadane są itd... Niedawno 
na ulicy Świerczewskiego „w

wyższych uczelni, na których 
studiuje 14 tys. studentów. O- 
bie strony wyraziły chęć na­
wiązania bliższej współpracy. 
Wręczenie pamiątkowych upo 
minków zakończyło przyjemne 
i pożyteczne spotkanie, (mi)

Mroźna pogoda zachęca naszych 
milusińskich do wyjścia na śliz­
gawki i zażywania rozkoszy łyżew 
i saneczkowania. Zaroiły się śliz­
gawki i parki. Tłok jest jednak 
także niestety... w szpitalach dy­
żurnych dokąd pogotowie codzien­
nie przywozi ofiary nieostrożnej 
zabawy. Oto niektóre z wczoraj­
szych wypadków, właśnie na śliz­
gawkach:

Podczas zabawy na saneczkach 
7-letnia Anna Zębrzewska, zamie­
szkała ul. Dąbrówki 2, została ude 
rzona sankami, w wyniku czego 
doznała złamania goleni.

właśnie o ich balkonach

nowiutkim jak mówi

Teatry
OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­

czysaraju”; POLSKI — g. 15.30 — 
„Jaśnie Pani Żebrakowa”, g. 19 — 
„Gbury”; NOWY — g. 19 „Zło krą­
ży”; OPERETKA — g. 18.30 „Bal 
W Savoy’u”; KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Porwanie Sabinek”; 
MARCINEK — g. 16.30 „Przedsta­
wienie gwiazdkowe”; SATYRY — 
g. 20 „Powrót Alcesty”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 „Zbuntowana” (ang., 14 1.); —
RIALTO — g. 10—20 „Kapral
Madagaskaru” 
22 „Przygody 
(franc.-wł., 18 
10.30, 13. 15.30 
(jug., 14 1.) 1

(franc., 14 1.) i 
Arsena Łupina” 
1.); MUZA —

z
g.

g.
„Pod pręgierzem’ 

g. 18, 19, 20, 21 -
„Między Morzeni Śródziemnym a 
Czerwonym” (7 1.); WARTA — g. 
14—20 „Na tropie” (franc., 18 1.); 
CZTERNASTKA — g. 14—20 „Opu­
szczeni” (włoski, 14 1.); TARGOWE 
g. 17, 20 „Zamach” (polski, 14 1.): 
DOM KULTURY MO — g. 15, 17 
„Rosę Bernd” (NRF, 18 1.); TĘCZA
g. 16, 18, 20.15 
gwiazd” (austr.,

.Tańczymy wśród
16 MINIA-

TURKA — g. 13.30, 14.30 bajki, g. 
15.45, 18, 20.15 „Winowajca niezna­
ny”; WOJSKOWE — g. 17 I 19.30 
„Portier z lazurowego wybrzeża” 
(franc., 18 1.); GWIAZDA — g. 
15.30, 18 , 20.15 „Portier z lazurowe­
go wybrzeża” (franc., 18 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „La stra- 
da” (włoski, 18 1.); MALTA — nie­
czynne; OSIEDLE — g. 16—20 „Do­
bry wojak Szwejk” (czeski, 16 1.): 
PIAST — g. 16.45—19 „Cichy Don” 
HI seria (radź., 16 1.); HUTNIK — 
g. 16.45, 19 „Pożegnania” (polski, 
18 1.); ZNICZ — nieczynne; WCZA­
SOWICZ — g. 19.15 „Cichy Don” (I 
seria, radź., 16 1.): FOTOPLASTI- 
KON — g. 9—21 „Sumatra”.

Radio
(SOBOTA) 
PROGRAM I

16.05 — sobotnie popołudnie: 
słuch, dla dzieci pt. „Przygody

17

Sienkiewicza w Afryce”; 17.30 — 
muz. i aktualn.; 17.55 — „Wędrów-

kanie z Warszawą; 22.30 — muzyka 
taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16,
19, 21,

15.10 
dycja

23.

PROGRAM II

— tańce ludowe; 15.30 —- au- 
dla dzieci pt. „Czarodziejska

muzyka”; 16 — muzyka popular-
na; 16.25 Poznański Kwartet
Rytmiczny; 16.45 — felieton aktual 
ny; 17.15 — melodie taneczne; 17.35 
Dodatek do „Radioexpressu”; 17.50 
co przynosi jutrzejsza niedziela 
sportowa; 17.55 — muzyka do tań­
ca: 18.25 — korespondencja z za­
granicy: 18.35 — muz. i aktualn.; 
19 — Radiowy Fundusz Budowy 
Szkół; 19.35 — aud. aktualna; 19.50 
Wiązanka rumb; 20.27 — kronika 
sportowa; 20.40 — Wrocł. Kwintet 
Rytmiczny; 21 — „Matysiakowie”;

wspomnieć dziś chcialam.
Niezapomnianych wrażeń do 

starczyło mi ongiś podziwianie 
prawdziwej tęczy barw, jaki­
mi troskliwi a schludni miesz­
kańcy ozdobili wnętrza swoich, 
balkonów, wmurowanych w 
ścianą frontową. Patrzysz: ka­
mienica ponuro acz przyzwoi­
cie szara, wgłębienia balkonów 
zaś — jak muszelki w morzu 
— igrają kolorkami: na pierw

wspólczesna ballada — domu 
od frontu” ujrzałam na balko­
nie autentyczną, białą kuchen­
ną szafę, na gwoździu zaś, 
wbitym we frontową ścianę 
— bujała beztrosko piękna, 
wyplatana... trzepaczka.

W istocie: niezbadane są i 
niespożyte pomysły naszych 
rodaków.

(WAN)

Każdego roku mówi się, że zimo­
we ślizgawice nas nie zaskoczą. 
Zapewnia się, że wszystkie środki 
zaradcze są zawczasu przygotowa­
ne. Jak przygotowywano się do te­
gorocznej zimy widać najlepiej na 
przykładzie poznańskich jezdni. 
Szczególnie groźna jest ich oblo­
dzona nawierzchnia w miejscach, 
gdzie kierpwcy zmuszeni są zatrzy 
mywać wozy — na poprzecznicach. 
Ślizgawica taka, że kola samocho­
du odgrywają rolę... płóz od sa­
nek. Czyżby zabrakło w Poznaniu 
nawet piasku? Sprawą winna się 
zainteresować Komenda Ruchu 
Drogowego MO. Karanie mandata­
mi za wykroczenia kierowców, to 
nie wszystko. Istnieje chyba prze­
cież akcja zapobiegania wypad­
kom? (Of)

* * *
Jej rówieśniczka Bożena Chmu­

ra, zam. przy ul. Świerczewskiego 
nr ’65, podczas jazdy sankami upa­
dła i doznała złamania kości rai 
mieniowej.

* * *
Złamania kości przedramienia, 

również podczas jazdy na sanecz­
kach doznała trzecia mała dziew­
czynka — Krystyna Wiśniewska, 
zam. przy ul. Kwiatowej 3 m. 2. 
Wszystkim trzem poszkodowanym 
udzielono pomocy w szpitalu dy­
żurnym im. Pawłowa. Wypadki te 
powinny być ostrzeżeniem dla ro-, 
dziców, by opiekowano się również 
dziećmi podczas zabawy.

(Of)

590 złotych na cele
kuHory fizycznej i sportu

szym piętrze różowy, na

21.30 — „Zgaduj-Zgadula”; I 
utwory fortepianowe; 23.30 — 
zyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.30 (P-ń), 20, 23.50.

Telewizja

23 — 
- mu-

8.30.

16 — dla dzieci — „Kajtusiowe 
kino”; 16.30 — „O Warszawie na 
5-kę”: 18 — „Telew. Kurier War­
szawski”; 19.15 — film krótkome- 
trażowy: 19.30 — dziennik telew.; 
20 — program muzyczny z udzia­
łem Fogga; 20.40 — antykwariat 
filmowy — „7 lat nieszczęścia” 
(niem., 10 1.).

Wystawy
PAŁAC DZIAŁYNSKICH — St. 

Rynek — „Wystawa Reprodukcji
Fresków Adżanty” -

KLUB „OD NOWA’ 
nek (róg Wielkiej)

g. 8—18.
— Stary Ry 

„Wystawa
grafiki Andrzeja Kandziory” — g. 
16—22.

Cyrk
CYRK „BUSCHA” — g. 19

Hala MTP nr 16 — tel. 622-02.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU 

SIA (chirurgia-intema) ul. Walki 
Młodych 7, tel. 98-56: APTEKI: 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska 146. 
Matejki 1, Mickiewicza 22, Lampe­
go 2, Główna 53.

drugim — niebieściutki, jak 
chabry, a na trzecim — zgoła, 
kanarkowy. Patrzysz — i o- 
czywiście serce ci sią zaraz we 
seli: różowi, niebieścieje, żół­
ci... Osobliwej zaś zupełnie 
piąkności nabierają te kolorki 
przyozdobione plamami brudu 
i zacieków.

„Od Olimpu 
do Rzymu“

Wszystkim. pragnącym spraw 
\dzić swoje wiadomości z za­
kresu sportu nadarza się nie 
lada ku temu okazja. Kiedy 
i gdzie?

Oczywiście w .najbliższą nie­
dzielę 18 stycznia br. o godz. 
18 w Auli Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza, na pierwszej 
w Poznaniu sportowej „Zga-

Jerzy Piechocki, Witaszyce. — 
Tabelę wygranych w „Wielkiej 
Ankiecie” podawaliśmy dwukrot- l 
nie 20 i 30 grudnia 1958 r. Niestety, | 
nie mamy już gazety, aby Panu ja j 
przesłać. (405)

J. B. — Sklep obuwniczy orzy ul. f 
Wrocławskiej był zamknięty tylko S 
przez okres odbierania towaru, s 
Sklep nie posiada oddzielnego wej- S 
ścia, a towar trzeba wnosić fron- u 
tern. (403)

Stały Czytelnik z Chludowa. — 4 
Lekarzy internistów w Poznaniu ] 
jest bardzo wielu. Najlepiej jeżeli s 
w lej sprawie uda się Pan do Szpi | 
tala Miejskiego przy ul. Szkolnej |
lub do Szpitala 
skiego. (406)

Józef Weigt 
wylosowanych 
kiej Ankiecie” 
grudnia. (419)

na ul. Przybyszew

duj Zgaduli” pod nazwą
„Od Olimpie do Rzymu”, któ­
rej organizatorem jest redakcja
„Głosu Wielkopolskiego” przy 

^współudziale poznańskiej Roz-

Tuchorza — Listę 
nagród w ,,Wiel- 
podaliśmy 20 i 30

Kaz. Stelmach, Robakowo. — 
Wyczerpującej odpowiedzi udzielił 
Panu Rejon Lasów Państwowych 
w Poznaniu. (8760)

J. Sokołowska, Rzepin. — W spra 
Wie szkoły leśnej interweniujemy. 
O wyniku’ zawiadomimy. (232)

A. Mikołajczak, Ślubów, pow. 
Góra Slaska. — Radzimy Panu na­
pisać do ZBoWiD — Poznań, ug 
Al. Lampego 10 (234) / .

Biedny Rencista, Stargard. — 
List Pana wykorzystamy w felie­
tonie ..Głuchy telefon”. (15 RN)

Wł. Tezłaff. — List Pana przeka-
1 zujemy dyr. Opery. (404)

^głośni Polskiego Radia.

!
 Sędzią głównym tych nieco­
dziennych zawodów będzie za­
służony mistrz humoru Jerzy 
Ofierski. Na starcie szta­
fety piosenkarskiej stanie m.

| in. znajdujący się w doskona- 
] łej formie Chór Czejanda. A 
g nagrody? Są, a jakże! Nie do 
« pogardzenia jest nowiuteńki 
j motocykl WFM bądź też lo- 
| dówka. Te i wiele innych na- 
| gród czekają bowiem na zwy- 
1 cięzców sportowych konkur- 
| sów. Ale nawet nie startując 
I w konkursach możesz stać się 
|.posiadaczem nagrody. Wystar- 
l|czy bowiem tylko kupić pro- 
s gram, aby r^ziąć udział w lo­

sowaniu cennych nagród, m. 
,in. radioodbiornika „Stolica” i 
książeczek PKO z 500 zł wkła- 
\dem. Do tych wszystkich a- 
trakcji dochodzi losowanie 
„Koziołków”.

| Bilety są jeszcze do nabycia 
{w placówkach „Orbis” przy ul. 
Armii Czerwonej i Głogow­
skiej.
| 1 jeszcze jedno. Dochód z 
imprezy przeznaczają organi- 
.zatorzy na budowę szkół, (mi)

Sejmowa Komisja Zdrowia 
i Kultury Fizycznej roz­

patrywała projekty planu i bud 
żetu Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Komitetu dla 
Spraw Turystyki. Założenia 
planu i budżetu GKKF refero­
wał przewodniczący GKKF — 
Wł. Reczek.

Wydatki na kulturę fizyczną 
na 1959 r. (.bez wydatków in­
westycyjnych) zamykają się 
kwotą 590 min. zł. Dwie trze­
cie wydatków pokrywane jest 
z budżetu i dotacji Państwa, 
jedną trzecią stanowią docho­
dy własne stowarzyszeń i or­
ganizacji.

Dotacje GKKF dla 34 związ­
ków sportowych wyniosą 55 
min. zł, dla Ludowych Zespo­
łów Sportowych — 45 min. zł,

ją również ośrodki WF przy; 
Komitetach Kultury Fizycznej, 
jak również Ludowe Zespoły, 
Sportowe. Niepokojąca jest na­
tomiast sytuacja w realizacji 
zadań WF i sportu w szkol­
nictwie. Środki finansowe 
przewidziane w budżecie re­
sortu oświaty na sprzęt, dzia­
łalność szkolnych związków 
sportowych, ośrodków szkol-
nych Szkolnego Związku

dla TKKF 14 min. zł i
P. Z. MOT. 3 min. zł. Zwięk­
szenie dotacji dla związków
sportowych podyktowane jest 
szczególnymi zadaniami
związku z przygotowaniami 
Olimpiady w Rzymie 
stwierdził mówca.

W 
do

Omawiając system finanso­
wania w organizacjach sporto­
wych przewodniczący GKKF 
— stwierdził, że próba samo­
dzielnej pracy Związków i Klu 
bów w zasadzie zdała egzamin.

Wymiana międzynarodowa w 
ub. r. w sporcie wyczynowym 
objęła "78 kontaktów. Za gra­
nicę wyjechało 6.200 osób, a 
przyjechało 4.300.Coraz ko­
rzystniejsze są warunki finan­
sowe wymiany.

Referent omówił dalej sytu­
ację w dziedzinie wych. fizycz 
nego, w której — jak stwier­
dził — osiągnięto pewien po­
stęp. TKKF skupia już 70 tys. 
członków, z czego ok. 50 tys. 
systematycznie ćwiczących. O- 
siągnięcia w tej dziedzinie ma-

Sportowego zaspokaja mniej 
niż połowę potrzeb. Słabe jest 
wyposażenie w sprzęt szkol­
nych sal gimnastycznych, jak 
również nie wystarczająca jest 
liczba sal i boisk.

Główny Kom.itet Kultury Fi­
zycznej wnosi:

® — o zwiększenie w ro­
ku 1960 świadczeń Państwa na 
.wychowanie fizyczne w szko­
łach podległych Min. Oświaty, 
na umasowienie sportu w ma­
łych klubach oraz na działal­
ność TKKF.

® — o uwzględnienie w pra 
cach Sejmowej Komisji Oświa 
ty i Nauki w większej mierze 
problemów WF w szkołach;

• — o utrzymanie tempa 
inwestycji sportowych w la­
tach 1959—1965 na poziomie 
300 min. zł rocznie.

® — o poparcie starań 
GKKF w Ministerstwie Finan­
sów i CRZZ zmierzających do 
centralizacji nakładów na wy­
chowanie fizyczne i sport w 
GKKF i wojewódzkich komi­
tetach K. F.

® — GKKF zaprasza przed­
stawicieli Sejmowych Komisji: 
Zdrowia i Kultury Fizycznej o- 
raz Oświaty i Nauki do wzię­
cia udziału w plenarnym po­
siedzeniu GKKF, poświęconym 
sprawom wychowania fizycz­
nego.


